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Co słychać w Sejmie?
I nowoczesności produkcji • Konfrontacja przepisów z potrzebami

W aktualnych pracach komisji sejmowych przeważają wę­
złowe problemy naszej ekonomiki — zagadnienia dotyczące 
realizacji uchwał VII Plenum KC PZPR, jakości produkcji, 
norm technicznych, efektywności kar umownych w gospo­
darce, techniczno-organizacyjnego poziomu budownictwa 
mieszkaniowego, zmian w strukturze zarządzania itd.
Z pierwszych sejmowych o- 

cen prac nad wprowadzeniem 
w życie uchwały VII Plenum 
w zakresie usprawnienia za­
rządzania i organizacji pracy 
w przedsiębiorstwach jak np. 
w resorcie łączności wynika, 
że jest ona właściwie realizo­
wana. Komisja Komunikacji i 
Łączności podkreśliła dużą od 
powiedzialność i aktywność 
pracowników łączności w u- 
sprawnianiu organizacji pra­
cy i ekonomiki 
biorstw.

Problemy jakości 
czesności produkcji 

przedsię-

i nowo- 
nie scho-

dzą z warsztatu Komisji Prze­
mysłu Ciężkiego. Chemiczne­
go i Górnictwa. Posłowie na 
ostatnim posiedzeniu kcanisji 
zwrócili uwagę na konieczność 
uporządkowania norm w za-

Kardynał Cushing 
odrzuca raport

Komisji Warrena
Występując w programie sta 

cji telewizyjnej ABC 16 bm. 
arcybiskup Bostonu kardynał 
Richard Cushing, osobisty przy 
jaciel rodziny Kennedych, 
stwierdził, że „ani przez chwi­
lę nie wierzył aby zabójstwo 
Johna Kennedy’ego mogło być 
dziełem jednego człowieka’’.

Bliska zażyłość kardynała 
Cushinga z’ całą rodziną Ken- 
nedyćh trwa od 30 lat do dziś. 
Fakt że jeden z czołowych 
przedstawicieli hierarchii ko­
ścielnej w USA, i do tego czło 
■wiek tak dokładnie zoriento­
wany w poglądach rodziny 
zmarłego prezydenta, mógł cał 
kowićie zakwestionować ra­
port Warrena — oznaczać mo­
że tylko jedno: że rodzina Ken 
nedych nie pogodziła się z ofi­
cjalną wersją wydarzeń w 
Dallas.

Kardynał Cushing oświad­
czył też. że aprobuje śledztwo 
podjęte przez prok. Garrisona 
i że „jeśli gdzie można dziś 
rozwiązać zagadkę wydarzeń 
w Dallas, to właśnie w N. Or­
leanie". (PAP)

Niezwykła kradzież

Granitowe kolumny 
łupem złodziei

W centrum Warszawy dokona­
no kradzieży, jakiej nie notowały 
jeszcze kroniki milicyjne. W bia­
ły dzień, na oczach licznych prze­
chodniów zginęły 4 potężne 5-me- 
tiowej wysokości polerowane ko­
lumny z granitu włoskiego, któ­
rych wartość ocenili rzeczoznaw- 
cy na ponad 

Jak pisze
Wieczorny”, 
z wnętrza 
Kronenberga

200.000 Zł.
wczorajszy „Express 
kolumny pochodziły 
zniszczonego pałacu 
przy ul. Małachow- 

skiego. W czwartek w godzinach 
rannych zajechały dwie ciężarów­
ki, na które zaczęto ładować ko­
lumny przy pomocy dźwigu. Gru­
pa ludzi uwijała się jak w ukro- 
pie. Wokół skweru zebrał się 
tłum, podziwiając sprawny zała­
dunek wielkich i ciężkich kolumn. 
Wśród widzów znajdowali się rów 
nież pracownicy DRN i Minister­
stwa Łączności. Nikomu nie przy­
szło do głowy, że dokonywana 
jest tak zuchwała kradzież.

Dopiero następnego dnia wszczę 
to alarm. Milicja prowadzi docho­
dzenie. Do chwili obecnej brak 
jakichkolwiek wiadomości o pała­
cowych kolumnach, (b)

kresie materiałów i półfabry­
katów, skrócenia cyklu opraco 
wywania tych norm oraz sku­
tecznej kontroli przestrzega­
nia.

Jednym z instrumentów po­
prawy jakości produkcji, ulep 
szenia zaopatrzenia rynku i 
usprawnienia kooperacji, jest 
system kar umownych, któ­
rego realizacja była ostatnio 
przedmiotem badań posłów 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów.

Badanie przebiegu realizacji 
ustaw pozwala posłom na kon 
frontację przepisów z aktual­
nymi potrzebami społecznymi 
i uchwalenie odpowiednich 
wniosków. I tak np. Komisja 
Budownictwa i Gospodarki Ko 
mulanej po przeanalizowaniu 
ostatnio ustawy o gospodarce 
terenami w miastach i osie­
dlach postulowała — noweliza­
cję przepisów o sprzedaży 
przez państwo domów miesz­
kalnych i działek budowla­
nych; opracowanie przez Min.- 
Gospodarki Komunalnej pro­
jektów aktów prawnych w 
sprawie odpłatności za korzy­
stanie z terenów w miastach 
i osiedlach przez jednostki pań 
stwowe; ustalenie jednolitej 
interpretacji przepisów, przede 
wszystkim dotyczących praw 
pierwokupu. W sprawie pra­
wa lokalowego komisja postu­
lowała przygotowanie projek­
tów niezbędnych zmian prze­
pisów tego prawa i realizowa­
nie w praktyce zasady przy­
dzielania każdej rodzinie samo 
dzielnego mieszkania.

W najbliższych miesiącach 
przedmiotem obrad Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów będzie realiza­
cja planu inwestycyjnego, spra 
wy wzmocnienia potencjału 
wytwórczego w budownictwie, 
następnie — aktualna sytuacja 
gospodarczą kraju na tle wy­
konania zadań I kwartału br., 
ocena wykonania budżetu w

Przewodniczący 
ZG ZMS w Poznaniu

W Poznaniu przebywa nowo wy-
brany przewodniczący Zarządu
Głównego ZMS Andrzej Żabiński.

Wczoraj gość spotkał się rano 
z aktywem ZMS-owskim szkół 
średnich Poznania, w Technikum 
Energetycznym, gdzie ponad to 
obejrzał wystawę plaka’u z okazji 
25-lecia PPR przygotowaną przez 
ZMS-owską organizację ze Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych oraz wy­
stawę prac uczniów Technikum 
Energetycznego przygotowaną na 
szkolną sesję naukową.

Następnie odbyło się 
z aktywistami ZMS-u 
województwa 1 miasta

spotkanie 
z terenu 
Poznania.

Omawiano problemy pracy orga­
nizacji w różnych środowiskach 
społecznych.

A. Żabiński obejrzał ponadto 
wystawę pt. „Z rewolucyjnych 
tradycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce 1842—1967” ekspono­
waną w Muzeum Ruchu Robotni­
czego oraz zwiedził amfiteatr na 
Cytadeli, budowany w czynie spo­
łecznym przez miejską organiza­
cję ZMS.

Po południu gość zwiedził HCP 
oraz spotkał się z aktywem zakła­
dowym. Wieczorem przewodniczą 
cego ZG ZMS podejmowali stu­
denci w klubie „Bratniak” na Wi­
nogradach.

Dzisiaj dalszy ciąg wizyty A. 
Żabińskiego w Poznaniu oraz wy­
jazd do Kalisza, (ad)

SOBOTA
*18

MARCA 
1967

1966 r. przez Komisję Plano­
wania, Ministerstwo Finansów, 
NIK, Państwową Komisję Cen, 
Komitet Nauki i Techniki 
oraz GUS.

Komisja Przemysłu Lekkie­
go, Rzemiosła i Spółdzielczo­
ści Pracy zamierza przeanali­
zować m. in. zasady i system 
płac w przemyśle lekkim, roz­
wój produkcji rynkowej spół- 
dz!elczości pracy oraz działal­
ność usługową świadczoną lud 
ności przez drobną wytwór­
czość. (PAP)

Do szkół zasadniczych-bez egzaminu

Reforma nauczania
w szkolnictwie zawodowym
Wczoraj w poznańskim Technikum Ekonomicznym 

kończyła się dwudniowa konferencja dyrektorów szkół
za- 
za-

wodowych, poświęcona omówieniu nowych programów, 
wprowadzanych przez reformę szkolnictwa zawodowego.
Wejdzie ona w życie z no­

wym rokiem szkolnym 1967/68 
w klasach pierwszych szkół 
zawodowych. Zmiany polega­
ją przede wszystkim na zwięk 
szeniu liczby godzin przed­
miotów ogólnokształcących 
(technika realizować będą peł 
ny program — np. z języka 
polskiego i matematyki — li-

ogólnokształcących).ceów
Chodzi o to, by zreformowa­
na szkoła zawodowa dawała 
wykształcenie bardziej ogól- 
nozawodowe, i na wyższym 
poziomie niż dotychczas. Zmie 
ni się również program i sy­
stem nauczania przedmiotów 
zawodowych; mają one być 
w większej niż dotychczas 
mierze oparte na ćwiczeniach 
w laboratoriach i pracow­
niach.

Drugim tematem obrad 
były sprawy związane z orga­
nizacją nowego roku szkolne­
go w szkołach oraz rekrutacją 
dla klas pierwszych nowego 
typu. Przyjmowani będą do 
nich absolwenci klas ósmych 
szkoły podstawowej. Dla tych, 
którzy ukończyli siedem klas 
szkoły podstawowej i dotych­
czas nie podjęli dalszej na­
uki Kuratorium otworzy spe­
cjalne oddziały klas pierw­
szych — wyłącznie przy za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych — które będą realizo­
wać naukę według starego 
programu. Uczniowie klas 
pierwszych, którzy w roku 
bieżącym nie otrzymają pro­
mocji, będą mogli być przy­
jęci do klasy pierwszej zre­
formowanej.

Egzaminy wstępne przepro­
wadzane będą tylko w tech­
nikach (od 26 do 30 czerwca). 
Do innych szkół zawodowych 
kandydaci przyjmowani będą 
bez egzaminu wstępnego, z 
wyjątkiem szkół, w których 
liczba zgłoszeń przekroczy 
liczbę miejsc.

Straty USA w Wietnamie
30 żołnierzy amerykańskich zgi­

nęło w piątek rano i w czwartek 
w południowym Wietnamie — za­
komunikował wojskowy rzecznik 
USA w Sajgonie.

Niezwykle zaciekła bitwa roze­
grała się 16 bm. w pobliżu grani­
cy z Laosem, 665 km na północ od 
stolicy płd. Wietnamu. Zginęło 
tam co najmniej 12 żołnierzy 
amerykańskich, a 52 zostało ran­
nych. W toku walki, która trwa­
ła 8 godzin, zestrzelony został he­
likopter amerykański.

W Sajgonie podano jednocześ­
nie, że w czwartek lotnictwo USA 
przeprowadziło 7R nalotów na pół 
nocny Wietnam. (PAP)

Układ 
między CSRS i NRD 

podpisany
Rozmowy między partyjno-

państwowymi delegacjami
CSRS i NRD zakończyły się w 
piątek w Pradze podpisaniem 
układu o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy mię­
dzy obu krajami.

Ten ważny dokument poli­
tyczny podpisali prezydent 
Czechosłowacji, I sekretarz 
KC KPCz Antonin Novotny, 
I sekretarz KC SED, przewód 
niczący Rady Państwa NRD 
Walter Ulbricht oraz premie­
rzy rządów obu państw Józef 
Lenart i Willi Stoph.

PAP

Święto mongolskich 
żołnierzy

Z okazji 46 rocznicy powsta 
nia mongolskiego Wojska Lu­
dowego minister obrony naro­
dowej, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przesłał do 
ministra do spraw wojsk lu­
dowych i dowódcy wojsk lu­
dowych Mongolskiej Republi­
ki Ludowej gen. Zamiangijna 
Lhagwasurena depeszę z ser­
decznymi pozdrowieniami.

PAP

Podania o przyjęcie składa­
ją w tym roku sami rodzice, 
a nie jak dotychczas — szkoły 
podstawowe, od 15 kwietnia 
do 10 czerwca.

Obecnie mamy ogółem 
Poznaniu 4 400 uczniów 
klasach ósmych, zaś miejsc 

W 
W 
w

klasach pierwszych liceów 
ogólnokształcących i szkół za­
wodowych różnego typu — 
6.850. Nadmiar gwarantować 
ma możliwość przyjęcia ucz­
niów z innych województw 
(mamy bowiem szkoły o za­
sięgu ogólnokrajowym) i tych, 
którzy uprzednio do szkół się 
nie dostali.

Podobnie wygląda sytuacja 
w województwie: łącznie z 
SPR-ami szkoły średnie dys­
ponują 20.915 miejscami, co o 
kilka tysięcy przewyższa licz­
bę uczniów w klasach ósmych. 
Jednak liczba miejsc w tech­
nikach jest ograniczona. Zaś 
wobec zmiany programu — 
nauka nie będzie tu łatwa, 
warto więc przestrzec przed 
zbędnymi rozczarowaniami.

(w)

Przód piaru/ózym rai dom

Wczoraj Informowaliśmy o uroczystości jaka odbyła się w Szczecinie z okazji wciągnięcia flagi 
na maszt największego statku PŻM — „Ziemia Wielkopolska". Dzisiaj natomiast zamieszczamy z 
Jej uroczystości fotoreportaż naszego specjalnego wysłannika (str. 3). Na zdjęciu „Ziemia Wiel­
kopolska" w całej swojej krasie, przed pierwszym rejsem do Japonii, w który wyruszyła w pię­

tek rano. Fot. — H. Kamza

MB

Kronika Targowa

Opinie o „Wiośnie—67“
Co sądzą o Wiosennych Targach ludzie, którzy mają coś 

do powiedzenia w sprawach handlu, rynku, zaopatrzenia? 
Oto kilkuzdaniowe wypowiedzi, zebrane w ciągu targowych 
dni:

Poseł Kwiatkowski wice-
przewodniczący sejmowej Komisji 
Handlu Wewnętrznego: Dostrze­
gam kolosalną różnicę między 
ekspozycją obecną i ubiegłorocz­
ną. W odzieży, materiałach włó­
kienniczych i dziewiarstwie jest 
wiele wzorów reprezentujących 
wyższą jakość produkcji. Obser­
wuje się, że handlowcy nie zaw­
sze orientują się w aktualnych 
kierunkach mody, gustów konsu­
mentów, nie mówiąc już o umie­
jętności wyprzedzenia życzeń 
swoich klientów.

Pos. E. Małolepszy: Po tym co 
widziałem sądzę, że będziemy się 
lepiej ubierać, bowiem tkaniny 
zademonstrowane przez przemysł 
włókienniczy są 
ne. Stosunkowo 
|ęp wzornictwa 
dziewiarstwie.

Pos. H. Gołda:

bardzo efektow- 
największy pos- 
dostrzega się w

Podobały mi się
zabawki. W 
ga się duży 
wzornictwie 
piero takie

tej dziedzinie dostrze 
postęp, zwłaszcza we

1 kolorystyce. Do- 
zabawki mogą speł­

niać właściwe funkcje wycho-

Drugi dzień obrad 
IX Zjazdu ZHP

W piątek IX Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego wznowił 
obrady. Drugi dzień poświęco­
ny był w całości dyskusji nad 
aktualnymi problemami szkol 
nictwa, dorobkiem i zadania­
mi ZNP na najbliższą przy­
szłość.

Uczestnicy zjazdu omówili 
m. in. sposoby polepszenia pra 
cy szkół, przygotowania nau­
czycieli do nowych zadań wy­
nikających z reformy szkol­
nej, poprawy ich warunków 
życia i pracy.

Jak informowaliśmy wczo­
raj, w pierwszym dniu zjazdu 
do jego uczestników przemó­
wił premier Józef Cyrankie­
wicz. Omówienie tego prze­
mówienia drukujemy na str. 2.

Goście rumuńscy 
w Moskwie

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego KPZR i rządu ra­
dzieckiego w piątek przybyła 
do Moskwy z wizytą przyjaźni 
delegacja rumuńska z sekre­
tarzem generalnym KC RPK 
Nicolae Ceausescu oraz człon­
kami stałego Prezydium Korni 
tetu Wykonawczego KC RPK 
premierem łonem Gheorghe 
Maurerem i sekretarzem KC 
RPK Paul Niculescu-Mizilem.

Na lotnisku wnukowskim 
gości rumuńskich witali: se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew oraz Dymi- 
tryj Polańskij, J. Andropow, 
A. Gromyko i inne oficjalne 
osobistości. (PAP) 

wawcze, kształtować zmysł este­
tyki i gusty dzieci.

Naczelnik wydziału Centrali 
Handlu Obuwiem R. Szymański: 
Mówiąc o drobnej wytwórczości 
trzeba stwierdzić, że oczekujemy 
od niej przede wszystkim dostaw 
luksusowego obuwia, produkowa­
nego w krótkich seriach. Małym 
zakładom łatwiej przecież szyb­
ko reagować na wymagania mo­
dy. Na przeszkodzie temu stoi 
jednak brak zaopatrzenia w od­
powiednie, dobre, skóry.

Naczelnik 
Handlowej

wydziału Centrali 
„Arged” Ł. Kłem- 

czyński: Podaż artykułów z two­
rzyw sztucznych jest niewystar­
czająca. Nie byłoby z tym kło­
potu, gdyby spółdzielnie pracy i 
przemysł terenowy miały pod 
dostatkiem surowców. Za mała 
jest również oferta drobnej wy­
twórczości w szczotkarstwie.

Z pisma Biura do spraw Jakoś­
ci Towarów: Dokonaliśmy prze­
glądu i oceny artykułów galan­
terii skórzanej i nieskórzanej 
oraz odzieży w przemyśle tere­
nowym i spółdzielczości pracy, 
celem wskazania tych wyrobów, 
które nie odpowiadają wymogom 
estetyki. Przegląd ten wyłonił 
także szereg artykułów godnych 
wyróżnienia i podkreślenia, m. 
in. 16 wzorów płaszczy oraz spód­
nic damskich i młodzieżowych 
eksponowanych przez Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Pracy w
Poznaniu. (zs)

W sprawie uznania NRD

Inicjatywa kościoła 
ewangelickiego z NRF
Jak donosi korespondent PAP 

red. Wańkowicz, opublikowano w 
czwartek w Berlinie zachodnim 
list przewodniczącego Rady ko­
ścioła ewangelickiego Niemiec 
zachodnich biskupa Scharfa do 
biskupa Jaenicke sprawującego 
analogiczne funkcje w NRD* 
Scharf proponuje w tym liście, 
w imieniu Rady. zachodnionie- 
mieckiego kościoła ewangelickie- 
go (EKD), podjęcie z rządem NRD 
oficjalnych stosunków, które by­
łyby niejako „kościelnym uzna­
niem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej”. List jest odpowie­
dzią na pismo biskupa Jaenicke 
z 2 stycznia br., występujące 
przeciwko doktrynie Hallsteina i 
uzurpowaniu sobie przez rząd 
NRF prawa „wyłącznej reprezen­
tacji” narodu niemieckiego. 
Scharf podkreśla w swej odpo­
wiedzi, że kościół ewangelicki w 
NRF „nie praktykuje doktryny 
Hallsteina, ani też nie wysuwa 
roszczeń do wyłącznej reprezen­
tacji Niemiec przez rząd federal­
ny. (PAP)

Eksplozje w Alenie
W środę wieczorem w Adenie 

doszło do dwu nowych eksplozji 
granatów, które nieznani sprawcy 
wrzucili do redakcji miejscowego 
dziennika.



Kształcenie kadr o wysokich kwalifikacjach 
naczelnym zadaniem szkolnictwa

Przemówienie J. Cyrankiewicza na z eździe

J. Cyrankiewicz powitał na 
wstępie w imieniu KC PZPR, 
NK ZSL, CK SD, Frontu Jed­
ności Narodu oraz w imieniu 
Rządu delegatów na IX Zjazd 
ZNP i poprzez nich przekazał 
pozdrowienia wszystkim nau­
czycielom, pracownikom o- 
światy, szkolnictwa zawodo­
wego i wyższego — wszyst­
kim wychowawcom młodego 
pokolenia Polski Ludowej.

Mówca stwierdził że dowo­
dem zrozumienia wagi spo­
łecznej pracy nauczyciela jest 
wielki wysiłek materialny 
państwa i całego społeczeń­
stwa dokonany w dziedzinie 
upowszechniania oświaty i roz 
woju szkolnictwa. Jeśli chodzi 
o rozwój szkół to można mó­
wić o prawdziwym przełomie 
w skali krajowej. Wiemy, ja­
kie są wyniki godnego uzna­
nia wysiłku setek tysięcy na­
uczycieli i wychowawców. Mo­
żemy tutaj mówić o sumowa­
niu wysiłku całego społeczeń­
stwa, wszystkich pracujących 
w mieście i na wsi, bo nie by­
ło piękniejszego bardziej kon­
kretnego hołdu dla pracy tych 
ludzi, jak hasło budowy tysią­
ca szkół na tysiąclecie naszego 
państwa.

Akcja tysiąca szkół na 1000- 
lecie państwa polskiego już 
przekroczyła swoje ramy i 
dzisiaj możemy mówić o po­
dejmowaniu wysiłków, odpo­
wiadających dalszym potrze­
bom naszego szkolnictwa. Na 
szkolnictwo przeznacza się o 
25 proc, więcej środków niż w 
ubiegłej 5-latce; zmienione zo­
stały proporcje na odcinku in­
westycji, więcej przeznacza się 
na szkolnictwo wyższe i zawo­
dowe, a w szczególności na bu 
dowę burs, internatów i do­
mów akademickich. Te posu­
nięcia mają stworzyć możli­
wość bardziej wyrównanego 
startu do średniego i wyższe­
go szczebla nauczania.

Plan demokratycznego sy­
stemu oświaty w konsekwen­
cji przewiduje, że w 1970 r. 80 
proc, młodzieży w wieku od 
16 do 18 lat posiadać będzie 
możliwości dalszego kształce­
nia się. W 1960 r. wskaźnik 
ten wynosił 60 proc. Ponad 2/3 
całego przyrostu zatrudnienia 
w gospodarce uspołecznionej 
w tej 5-latce stanowić będą 
ludzie, przychodzący do pra­
cy z odpowiednim poziomem 
wykształcenia w szczególności 
ze szkół zawodowych.

Mówca wskazał dalej na nie 
w pełni jeszcze rozwiązany 
problem szkolenia kadr dla 
rolnictwa. Tam. gdzie główne 
zadania sprowadzają się do 
wszechstronnej intensyfikacji 
gospodarki rolnej nie można 
wszystkiego rozwiązać jedynie 
w drodze dostarczania ma­
szyn, czy środków chemicz­
nych, ale konieczna jest wie-

Ściganie zbrodni 
hitlerowskich 

nadal aktualne
16 bm. odbyło się w War­

szawie — pod przewodnic­
twem ministra sprawiedliwo­
ści St. Walczaka plenarne po­
siedzenie Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce.

Referat wygłosił przewodni­
czący Głównej Komisji, Stani­
sław Walczak. Przypomniał 
on. iż problematyka zbrodni 
hitlerowskich leży w sferze za 
interesowania wielu organiza­
cji międzynarodowych, wśród 
nich również Komisji Praw 
Człowieka ONZ, która uznała 
za konieczne opracowanie 
projektu konwencji międzyna­
rodowej w sprawie nieprze- 
dawnienia ścigania zbrodni 
hitlerowskich. W podjęciu- tej 
ważnej sprawy Polska odegra­
ła szczególnie dużą rolę.

Mówca stwierdził, iż niektó­
re wydarzenia polityczne na­
dają tej problematyce nowej 
aktualności. W praktyce rząd 
NRF stwarza warunki ku te­
mu, że społeczeństwo tego 
kraju nie tylko żyje, ale ma 
żyć nadal z przebywającymi na 
wolności zbrodniarzami hitle­
rowskimi. (PAP) 

dza agronomiczna, którą po­
winni posiadać producenci 
rolni. Tę wiedzę musimy za­
pewnić młodzieży wiejskiej.

J. Cyrankiewicz stwierdził, 
że w bieżącej 5-latce w całym 
szkolnictwie stoją przed nau­
czycielstwem, przed resortami 
zajmującymi się oświatą i 
szkoleniem zagadnienia jako­
ści. O ile w poprzednich 5-lat- 
kach walczyliśmy o wskaźni­
ki ilościowe, to teraz przeszliś­
my do walki o jakość, która 
obejmuje również dziedzinę 
szkolnictwa. Sprawa jakości w 
gospodarce narodowej musi 
łączyć się przede wszystkim 
ze sprawą jakości kadr kwali­
fikowanych i w tej dziedzinie 
szkolnictwo odgrywa węzłową 
rolę.

Mówca podkreślił, że na­
uczyciel w Polsce Ludowej 
kształtuje osobowość budow­
niczych socjalizmu, kształci i 
wychowuje młodzież, a to są 
dwie nierozłączne funkcje w 
socjalistycznej szkole.

Konieczne jest — zgodnie z 
założeniami szkoły socjalisty­
cznej — harmonijne i serdecz­
ne współdziałanie szkoły i ro­
dziny. Wychowanie domowe 
ma również wielki wpływ, ale 
odpowiedzialność nauczyciela 
nie staje się przez to mniej­
sza. Właśnie nauczyciel jest 
czynnikiem wpajającym w 
ucznia konieczną wiedzę i on 
znajduje się w najbardziej 
długotrwałym, żywym i bez­
pośrednim kontakcie z ucz­
niem. Właśnie nauczycielowi 
przypada obowiązek interpre 
tacji wszystkich zjawisk, któ 
re kształtują młodzież, -;ja- 
wisk historycznych, składają­
cych się na tradycje narodowe 
oraz zjawisk dotyczących życia 
współczesnego.

Tworzymy rewolucyjne społe­
czeństwa — stwierdził dalej J. 
Cyrankiewicz — łamiące szranki 
ustroju klasowego, ale nie zna­
czy to. byśmy mieli przekreślić 
cały wspaniały dorobek kultury 
i uznać, że kultura zaczyna iię 
od dziś, a resztę — wszystko co 
odziedziczyliśmy — należy wyrzu­
cić na śmietnik. Całe dziedzictwo 
kulturalne ludzkości przejmuje­
my i pragniemy je uspołecznić 
to znaczy, udostępnić wszystkim.

Dzisiejszy nauczyciel nie 
jest tym, czym był jego po­
przednik sprzed pół i ćwierć 
wieku. W Polsce Ludowej, bu 
dującej socjalizm, złożyliśmy' 
na jego barki — powiedział J. 
Cyrankiewicz — odpowiedział 
ność nie tylko za wpajanie w 
sztubaka tabliczki mnożenia, 
prawideł gramatyki, dat hi­
storycznych. pierwiastków i 
logarytmów, umiejętności a- 
nalizy dzieł literackich, lecz 
także — co jest znacznie trud 
niejsze i wielostronniejsze — 
odpowiedzialność za wyksztal 
cenie i wychowanie człowieka 
socjalistycznego w dobie elek 
troniki, atomistyki, lotów kos 
micznych;

Do tego wychowania musi 
należeć polityczna świado­
mość problemów własnego 
kraju i spraw międzynarodo­
wych. Odgrywa ona w życiu 
codziennym każdego człowie­
ka coraz większą rolę.

Mówca wskazał dalej, że 
zwrot, który dokonał się w 
części Europy po drugiej woj 
nie światowej, stwarza dla 
Polski wielką szansę i wa­
runki bezpieczeństwa, jakich 
nie miała od stuleci. Rozwią­
zane zostało państwo pruskie, 
wróciły do Polski ziemie, któ 
re prusactwo skolonizowało 
ogniem i mieczem.

W NRF pielęgnuje się skrzętnie 
owe, jak się nazywa dziś jeszcze, 
cnoty pruskie. Ale między na­
mi a NRF wyrosło i okrzepło w 
ciągu lat inne, socjalistyczne, zu­
pełnie odmienne państwo — pier­
wsze niemieckie pokojowe pań­
stwo robotników i chłopów. NRD 
umiała zerwać z tamtą przeszłoś­
cią, umiała wyemancypować się 
spod tamtych pruskich, bismarc- 
kowskich, kajzerowskich f hitle­
rowskich tradycji, odgrodziła sie 
od nich duchem socjalistycznej 
ideologii.

Otoczenie międzynarodowe 
w jakim znalazła się Polska 
Ludowa dzięki przemianom 
socjalistycznym w naszym re­
jonie Europy nie zwalnia nas 
ani na chwilę od obowiązku 
czujności, ani wytrwałego wy 
siłku. W świecie błyskawicz-

Dzl$«elszv serwis lnfórmacvlnv 
ooracował Janusz Marciszewskt 

nego postępu technicznego * 
ekonomicznego byt państwa 
uzależniony jest od dotrzyma­
nia tego tempa. Inaczej nastą 
pd cofanie się, powiększy się 
zamiast zmniejszać odstęp 
dzielący nas od przodujących 
krajów.

Kraj nasz, od chwili wyzwo 
lenia, pochłonięty jest wytę­
żoną pracą nad dźwignięciem 
się ze stanu zacofania i gos­
podarczego zapóźnienia, nie 
mówiąc już o zniszczeniach 
wojennych. Uczyniliśmy w 
tym względzie bardzo wiele.

Zrozumienie szansy history­
cznej, jaką Polsce stworzył 
socjalizm ambicja uczynie­
nia z Polski państwa nowo­
czesnego, zajmującego należne 
miejsce wśród przyjaciół sec ja 
listycznych i w całym świecie 
— oto niezbędne elementy so­
cjalistycznego wychowania 
polskiego młodego pokolenia 
dobrych patriotów i dobrych 
fachowców — świadomych 
budowniczych socjalizmu.

PAP

Po narodzie aktywu ZSL

Problem zbożowy Wielkopolski 
rozstrzygać się będzie w gromadach

W poznańskim „Domu Rzemiosła” odbyła się wczoraj 
wojewódzka narada aktywu terenowego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, pod przewodnictwem prezesa KW 
ZSL — Józefa Wroniaka. Naczelny Kom>tet ZSL reprezento­
wał sekretarz — Zdzisław Tomal, a Komitet Wojewódzki 
PZPR — sekretarz — Stanisław Furgał.
Przedmiotem narady była 

sprawa intensyfikacji produk 
cji i kontraktacji zbóż oraz 
racjonalnej gospodarki ziemią. 
Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił wiceprezes 
WK ZSL — Walenty Koło­
dziejczyk, omawiając szczegó­
łowe założenia planowe w na­
szym województwie i uwypu­
klając rolę, jaką przy reali­
zacji mają odegrać ogniwa te­
renowe Stronnictwa, a zwła­
szcza jego gromadzkie korni-

Zwłoka w ekstradycji
Stangla

Jeden z przedstawicieli bra 
zylijskiego ministerstwa spra­
wiedliwości oświadczył w śro­
dę na konferencji prasowej w 
Rio de Janeiro, że zbrodniarz 
wojenny. Franz Paul Stangl 
ma poważne szanse uniknię­
cia ekstradycji z Brazylii do 
Austrii, gdzie czeka go proces 
sądowy.

Candido Gouveia dodał, że eks­
tradycja Stangla nie dojdzie do 
skutku, jeśli przed upływem 30 
dni od jego aresztowania, nie na­
dejdą austriackie dokumenty z 
żądaniem ekstradycji przestępcy, 
bądź też, jeśli obrońcy zbrodnia­
rza wystąpią o jego uwolnienie, 
opierając się na pewnych para­
grafach brazylijskiego ustawodaw 
stwa. Ustawodawstwo to przewi­
duje ściganie zbrodni morder­
stwa w okresie nie dłuższym, niż 
20 lat od chwili jego popełnienia. 
Brazylijski kodeks karny nie 
wspomina w ogóle o zbrodni 
dobójstwa. (PAP)

Wyspa Guam i poszerzanie wojny
Po ostatnim przemówieniu prezydenta Johnsona 

w Nashville prasa amerykańska stwierdza zgodnie, 
iż dąży on do rozwiązania konfliktu wietnamskie­
go na drodze militarnej. Zbliżająca się narada 
przywódców amerykańskich i sajgońskich na wy­
spie Guam traktowana jest w tym stanie rzeczy 
jednomyślnie jako zasadnicza odprawa wojenna.

Jest rzeczą wątpliwą — pisze w czwartkowym 
numerze dziennika „New York Times” Names Re- 
ston, czy pan Johnson zwołałby naradę na wyspie 
Guam — w bazie 8 motorowych bombowców 
„B-52”, jeśliby myślał przede wszystkim o pokojo­
wym uregulowaniu kwestii wietnamskiej. Prezy­
dent Johnson coraz bardziej sprawia wrażenie czło­
wieka, który jest zdecydowany osiągnąć zwycię­
stwo wojskowe w Wietnamie i uważa, że będzie 
mógł to uczynić. Obserwując go — stwierdza Re- 
ston — trudno uniknąć wyciągnięcia wniosku, że 
w Wietnamie rozwija się nowa i bardziej zacięta 
faza wojny.

Zdaniem amerykańskich obserwatorów, problemy 
wojskowe zajmą czołowe miejsce podczas spot­
kania na Guam. Dziennik „Washington Post” w 
korespondencji z Sajgonu przewiduje, że na Guam 
może zapaść decyzja co do dalszego zwiększenia 
liczebności wojsk amerykańskich w Wietnamie.

Nowy oddział 
w „Alco“ - gotów
Przy ul. Gdyńskiej, w Pozna­

niu, oddano wczoraj do eksplo­
atacji nowy oddział produkcyj­
ny Poznańskich Zakładów Elek­
trotechnicznych „Alco”. W nowo­
czesnych pomieszczeniach Zakła­
dy będą mogły rozwinąć, na 
większą niż dotychczas skalę, 
niezwykle intratną produkcję 
maszyn i urządzeń dla fabryk 
akumulatorów.

Polska nie produkowała dotąd 
tego typu maszyn. Potrzeby kra­
jowego przemysłu akumulatoro­
wego zaspokajane były importem. 
Przed kilku laty, kierownictwo 
„Alco” zainicjowało więc ubocz­
ną produkcję pojedynczych 
egzemplarzy tych maszyn dla 
własnych potrzeb. Wkrótce jed­
nak dowiedziały się o tym inne 
fabryki elektrotechniczne w kra­
ju i przekonawszy się, iż wyko­
nane w „Alco” maszyny nie ustę 
pują zagranicznym, złożyły licz­
ne zamówienia.

W roku 1965 Zakłady „Alco” 
zgłosiły tę nową dla nich dzie­
dzinę produkcji do naszego kon­
kursu „Wielkopolska dla ekspor­
tu” i... zdobyły nagrodę. Posy­
pały się zamówienia z zagranicy. 
Trzeba było na gwałt tę produk­
cję rozszerzyć, postawić nowe 
hale.

Podjęło się tego zadania Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2, 
które . wraz z podwykonawcami: 
poznańskim „Instalem”, „Elek- 
tromontażem” i Przedsiębior­
stwem Robót Telekomunikacyj­
nych — zbudowały obiekty w 
skróconym terminie, (pch)

tety. Chodzi głównie o to, by 
nie powiększając areału, wy­
dobyć z ziemi znacznie wyższe 
plony zbóż. Stąd też odpowie­
dzialne zadania stoją przed 
najniższymi instancjami ZSL, 
które wespół- • z komitetamr 
gromadzkimi PZPR, mają m. 
in. powoływać specjalne ze­
społy koncepcyjno - organiza­
cyjne w gromadach, celem 
ustalania konkretnych progra 
mów działania.

W dyskusji zabierało głos 
23 prezesów komitetów gro­
madzkich ZSL, którzy, wska­
zując na istniejące możliwo­
ści i rezerwy, podkreślali real 
ność ustalonych dla wojewódz 
twa planów w zakresie zwiek 
szenia produkcji zbożowej. Se 
kretarz KW PZPR — Stani­
sław Furgał, w swoim wystą­
pieniu omówił niemałe osią­
gnięcia rolnictwa w ostatnim 
15-leciu i wyraził nadzieję, że 
znani z gospodarności chłopi 
wielkopolscy i tym razem wy 
pełnią zadania dalszego roz­
woju produkcji, w celu osta­
tecznego zlikwidowania im­
portu zbóż.

Ostatni mówca w dyskusji 
oświadczył w imieniu ogółu 
rolników, iż przyjmują oni z 
całą odpowiedzialnością obo­
wiązki, ale równocześnie wy­
sunął postulat pod adresem 
przemysłu, aby i on wykonał 
swoje zadania i obowiązki wo 
bec* rolnictwa, zwłaszcza w 
dziedzinie zaopatrzenia w 
środki produkcji. Dyskusję 
podsumował sekretarz Naczel 
nego Komitetu ZSL — Zdzi­
sław Tomal. (kj)

Śledztwo Garrisona

Raport Warrena 
niewiarygodnym dokumentem

Obrona Claya Shawa zakończyła w czwartek zadawanie 
pytań Perry Russo — głównemu świadkowi w dochodzeniu 
prowadzonym przez prokuratora okręgowego Nowego Orle­
anu Garrisona. Jak już informowaliśmy, Russo zeznał, że 
w połowie września 1963 r. Oswald, były lotnik David Ferrie 
i nowoorleański byznesmen Clay Shaw, którego Russo znał 
wówczas pod nazwiskim Cierna Bertranda naradzali się w 
mieszkaniu Fcrriego nad dokonaniem zamachu na prezy-
den ta Kennedy’ego.
Celem adwokatów Claya 

Shaw — jedynego żyjącego 
uczestnika spisku — było udo 
wodnienie zachwiania równo­
wagi psychicznej Russo. Obro­
na powoływała się na fakt, że 
świadek podczas przesłuchi- 
wań w biurze prokuratora o- 
kręgowego był zahypnotyzo- 
wany. Jak już informowaliśmy 
wczoraj, Russo zeznał, że w 
okresie 24 luty — 14 marca 
był trzykrotnie hypnotyzowa- 
ny przez dr Fattera.

Po zakończeniu przesłuchi- 
wań Russo, świadek oskarże­
nia lekarz sądowy prokuratu­
ry Nicolas Chedda wyraził 
opinię na temat wypowiedzi 
Russo. Według dr Chedda, 
środek jaki podano świadko­
wi jak również hypnoza wpro 
wadzają przesłuchiwanego w 
stan półnieświadomości i po­
magają mu w przypomnieniu 
sobie wydarzeń i faktów o 
których zapomniał. Chedda 
powiedział, że Russo dobro­
wolnie zgodził się na tę pro­
cedurę. Wyraził on przekona­
nie, że Russo postępował z 
pełną świadomością zarówno 
w trakcie stosowania tej pro­
cedury, jak również podczas 
składania zeznań we wstęp­
nym przesłuchaniu. Odpowie­
dzi Russo na zadawane mu 
pytania — dodał Chedda — 
były jasne i poprawne.

Korespondent PAP z Nowego 
Jorku red. Górnicki komentując 
przebieg przesłuchiwań Russo 
stwierdza, że: coraz wyraźniej 
zaczyna się obecnie klarować 
koncepcja Garrisona w sprawie 
„drugiego Oswalda”. Russo został 
przez adwokatów Shawa podda­
ny dosłownie morderczej serii 
pytań z której wynikało, że nie 
jest on pewien czy Lee Harvey 
Oswald i osobnik który wraz z 
Shawem i Ferriem brał udział w 
zawiązywaniu spisku to jedna i 
ta sama osoba. Pewne wypowie­
dzi Russo wskazują, że w trak­
cie przesłuchania u Garrisona 
pokazano mu inną fotografię, a 
w trakcie przesłuchań sądowych 
— inną. Sprawa ta jednak nie 
jest nadal zupełnie jasna i obecni 
na przesłuchaniach koresponden­
ci gubią się w licznych szczegó­
łach.

Sensacyjnie wręcz brzmiała wy­
miana zdań między obroną Sha­
wa i sędziami na temat okolicz­
ności wyjazdu Lee Harvey Oswal­
da z N. Orleanu. Dziennik „New 
Orleans States Item” relacjonu­
je ją następująco.

Russo stwierdził, że ostatni raz 
widział Oswalda w Nowym Orle­
anie w październiku 1963 r. Obro­
na Shawa natychmiast stwierdzi­
ła, że według raportu Warrena 
Oswald, opuścił Nowy Orlean aj 
później 25 września i więcej już 
do tego miasta nie wrócił. Pro­
kurator Garrison oświadczył, na 
to że „fakt ten nie został nigdy 
dowiedziony w tutejszym sądzie”. 
Adwokaci Shawa zażądali wtedy 
aby do akt sprawy dołączyć ra­
port Warrena jako materiał do­
wodowy.

Obrońcy Shawa powołali się na 
przepisy procedury karnej stanu 
Luizjana, które stwierdzają, że 
federalne dokumenty sądowe 
muszą być z samej natury prawa 
dopuszczane jako materiał dowo­
dowy w procesach wytaczanych 
przez stan. Wszyscy trzej sędzio­
wie wybuchnęli na to śmiechem, 
a sędzia Bagert ponownie zapy­

Obecnie — pisze dziennik — rozważana jest sprawa 
wysłania do Wietnamu Południowego dodatkowo 
40—50 tys. żołnierzy ponad ustalony przez Johnsona 
na 1967 r. limit 470 tys. amerykańskich żołnierzy 
i oficerów. Wielu dowódców wojskowych sądzi — 
wskazuje „Washington Post”, że czym więcej bę­
dzie w Wietnamie Południowym amerykańskich 
żołnierzy, tym łatwiej będzie „wygrać wojnę po­
nosząc najmniejsze straty”.

Wszystkie dzienniki podkreślają również, ie re­
zultatem ostatnich zmian personalnych w ambasa­
dzie amerykańskiej w Sajgonie oraz zbliżającej się 
narady na Guam będzie radykalne wzmocnienie 
roli czynników wojskowych w wietnamskiej poli­
tyce Stanów Zjednoczonych.

Izba Reprezentantów Kongresu USA zatwierdziła 
w czwartek dodatkowe nadzwyczajne środki w 
kwocie 12.196 min. dolarów na prowadzenie w 1967 
roku finansowym wojny w Wietnamie. Suma ta 
jest o 79,3 min. dolarów mniejsza, niż zażądał od 
Kongresu prez. Johnson. Projekt ustawy skiero­
wany został obecnie do Senatu.

Jak wiadomo podstawowy budżet wojskowy USA 
na rok finansowy 1967 wynosi 59 mld. dolarów.

PAP

tał obrońców czy istotnie mówią 
to serio i odkąd to raport Warre­
na jest dokumentem sądowym. 
Żądanie obrony Shawa zostało 
oddalone.

Jest to pierwszy w ogóle wy­
padek w USA, że raport Warre­
na został uznany przez instancje 
wymiaru sprawiedliwości ea do­
kument niewystarczająco wiaro- 
godny aby zasługiwał na zalicze­
nie go w poczet materiałów do­
wodowych.

Urzędnicy śledczy Garrisona 
przesłuchali też 16 bm. właścicie­
la baru w N. Orleanie, który 
uchylił się od podania dziennika­
rzom powodu dla którego został 
wezwany, powiedział jednak, że 
chodzi tu o Sergio Archachie, 
przywódcę kontrrewolucjonistów 
kubańskich, który uciekł z N. 
Orleanu i przebywa obecnie w 
Dallas pod opieką miejscowej 
policji.

Przesłuchiwanie pierwszych 
świadków przeciągnęło się tak 
dalece, że sędzia Bagert zapo­
wiedział dalsze prace ławy przy­
sięgłych w sobotę, a być może 
również w niedzielę. Prawo miej­
scowe zabrania przerywania obrad 
rady przysięgłych do czasu osiąg­
nięcia zgodności. W tym wypad­
ku chodzi o orzeczenie czy pro­
kurator Garrison posiada wy­
starczające dowody do wytocze­
nia Shawowi formalnego oskar­
żenia w sądzie. (PAP)

Handel w liczbach
GUS opublikował interesu­

jące dane dotyczące sieci han­
dlowej i gastronomicznej. Ma­
my obecnie w kraju ponad 185 
tys. punktów sprzedaży deta­
licznej (sklepów, kiosków, stra 
ganów itp.). Jedna taka pla­
cówka obsługuje przeciętnie 
172 osoby. W ciągu 1966 r. przy 
było ponad 3 tys. nowych 
punktów sprzedaży.

Zakładów gastronomicznych 
istnieje w Polsce 12.180 (w 
1965 r. — 11.753). Na jedno 
restauracyjne, kawiarniane 
czy barowe miejsce przypada­
ją w związku z tym aż 43 
osoby. U naszcyh sąsiadów — 
w CSRS, NRD, a także na 
Węgrzech — zakłady gastrono­
miczne dysponują kilkakrotnie 
większą liczbą miejsc.

Warto dodać, że GUS prze­
prowadził ostatnio w całym 
kraju spis placówek handlu 
detalicznego »i gastronomii. 
Badano m. in. wysokość obro­
tów przedsiębiorstw handlo­
wych. powierzchnię, zatrudnię 
nie i wyposażenie. (PAP)

Wieczór poświęcony 
, pamięci 

gen. Świerczewskiego
Staraniem Towarzystwa 

Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
i centralnego muzeum sił 
zbrojnych ZSRR, w czwartek 
odbył się w Moskwie wieczór 
poświęcony pamięci wybit­
nego działacza polskiego i mię 
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, generała Karola Świer­
czewskiego.

_Na uroczystość przybyli licz­
ni przedstawiciele społeczeń­
stwa radzieckiego i radziec­
kich sił zbrojnych oraz Polo­
nia moskiewska. (PAP)

Dżuma
w Wietnamie PM
Sajgoński korespondent DPA 

donosi, iż w Wietnamie PołudniO 
wym zarejestrowano nowe wy­
padki zachorowania na dżumę w 
kilku miejscowościach, leżących 
na wybrzeżu, m. in. w Vung Tau, 
porcie i ośrodku wypoczynkowym 
dla żołnierzy amerykańskich, od­
ległym o 60 km od Sajgonu. We­
dług informacji amerykańskich, 
do czwartku zmarło dwóch spo­
śród 11 chorych. Jeden z chorych 
na dżumę zmarł w Nha Trang — 
300 km na północny wschód od 
Sajgonu.

W zatoce Cam Ran choruje na 
dżumę 30 osób. (PAP)
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Konfrontacje targowe

Co na „Wiośnie" - to w sklepach
Ostatnie komunikaty z linii 

frontu donoszą: prze­
mysł odzieżowy nie po­

krywa jeszcze w pełni zapo­
trzebowania na okrycia — z 
ortalionu, tkanin wełnianych 
laminowanych, na ubiory — 
męskie z welwetu, męskie z 
wełny. W pozostałej konfekcji 
jest już względne nasycenie 
rynku. Na Targach przemysł 
prezentuje 1250 wzorów odzie­
ży.

Handlowcy przystąpili do 
ataku. Bezwzględnie przestrze 
gają i egzekwują od przemysłu 
warunków wspólnie zawiera­
nych umów — ilości, rodzaju 
modeli, tkanin i koloryzacji. 
Zadaniem nacierających han­
dlowców jest obecnie doprowa 
dzić do strategicznego sukcesu, 
do realizacji hasła: co na Tar­
gach, to w sklepach, co w skle­
pach, to dobre 1 poszukiwane.

Przemysł odzieżowy, cierpią 
cy dotychczas na surowcowe

Dalsze 
meldunki załóą 
Duże będą korzyści, jakie 

przyniesie gospodarce narodo­
wej realizacja zobowiązań — 
podjętych dla uczczenia 50 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej, 1 Maja, 22 Lipca i VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

Wartość czynu, który wy­
konują w tej chwili pracow­
nicy Jarocińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, wy­
nosi ogółem 2.289 tys. zł. Je­
go realizacja da m. in. dodat­
kową produkcję, szacowaną 
na prawie 1.300 tys. zł, obni­
żenie kosztów o blisko 865 
tys., wygospodarowanie dla 
zakładu (dzięki podniesieniu 
jakości produkcji), dodatko­
wej akumulacji w wysokości 
134.000 zł. W Zakładach Elek­
trotechnicznych „Alco”, pra­
cownicy wyprodukują, poza 
planem, partię akumulatorów 
za 4 min. zł i przepracują — 
10.000 godzin na rzecz dzielni­
cy Nowe Miasto.

W Obornickich Fabrykach 
Mebli postanowiono wykonać 
roczny plan produkcji do 20 
grudn;a. dostarczeń dodatko­
wo na eksport meble za . 6 
min. zł, zmechanizować sy­
stemem gospodarczym prace 
w wydział wykańczalni we 
Wronkach. Poza tym, pracow­
nicy przeoracuja 2.900 godzin 
przy budowie ośrodka wcza­
sowego w Zaniemyślu, a z od­
działu w Szamotułach —2.300 
godzin przy porządkowaniu 
miasta.

Na ponad 1.828 tys. zł opie- 
wd czyn, zatrudnionych w Za 
kładach Przemysłu Lniarskie- 
go „Lenwit” w Witaszycach. 
Przewidziano w nim zwiększę 
nie produkcji płyt paździerzo­
wych o wartości prawie 1.023 
tys. zł. oraz obniżenie kosz­
tów własnych o 556 tys. zł. (b) 

dolegliwości i niemoc produk­
cyjną, otrzymał wreszcie nieod 
zowne dawki środków. Teraz 
wysunął wobec handlu kolej­
ną propozycję sprzedaży, opar­
tą o rodzaj i kolorystykę tka­
nin dla niego rzeczywiście do­
stępnych. Ma to swój wyraz 
w obecnej targowej kolekcji. 
Jednym się ona „widzi”, in­
nym nie podoba z powodu pew 
nej szarości, przeciętności mo­
deli i tkanin. To pewne jed­
nak, że oferta odpowiada 
wszystkim handlowcom. Oni 
mają wreszcie realne możliwo­
ści wyboru.

Dostatek i realność targowa­
nej obecnie odzieży wpłynęły 
uspokajająco na poczynania 
handlowców. Kupują dzisiaj 
bez gorączki i nerwów, choć 
w pośpiechu, z uwagi na wy­
bór w kolekcji i ilość oferowa­
nych towarów. Kupują dzisiaj 
i zaczynają grymasić: ośmiela­
ją się krytykować przemysł za 
brak nowości w tkaninach la­
minowanych, za niewłaściwe 
stosowanie laminatów w ubio­
rach męskich, za brak ładnych 
dodatków krawieckich, tkanin 
odpowiednich dla dzieci.

Handlowcom przemysł nie 
jest dłużny. Ma rację, gdy mó­
wi, że nasze sklepy odzieżowe 
nie odpowiadają potrzebom 
prezentacji obecnej przemysło 
wej produkcji. Przy całej róż­
norodności naszych figur, prze 
mysł zapewnia dopasowanie 
ubioru dla 90 proc, ludności.
lllItllilllllllmilllHIIIlimilBlItlflilimillimillllllUlimBIIIIIIIIIHiiIIIIIBEmilł

Baśń
nie tylko dla dzieci

O rzez trzy lata dewizą tea- 
1 tru „Marcinek” było gra­

nie tylko polskich sztuk 
współczesnych i tylko dla mło 
dej widowni. Pierwszym od­
stępstwem stała się dopiero 
przed miesiącem premiera 
„Łaźni” Majakowskiego było 
to zresztą odstępstwo podwój­
ne: i sztuka obca, i sam spek­
takl adresowany raczej do star 
szej widowni. Drugifri jest na­
stępna” pozycja radziecka w 
repertuarze teatru „Baśń o 
pięciu braciach” S. Preobra- 
żeńskiego i S. Obrazcowa.

„Baśń o pięciu braciach” 
jest repertuarowe pozycją war 
tościową, znaną, klasyczną 
dla teatru lalkowego, niemal 
wzorcową. Transponuje ona 
stary motyw chińskiej bajki 
filozoficznej na ostrą symboli­
kę polityczną, klasową. Mówi 
o historii pięciu braci: wiel­
kiego, silnego Iwana i czte­
rech słabych, niezaradnych, 
chciwych. Jeden z nich o skłon 
nościach do zbrodni i despo­
tyzmu staje się w trakcie sztu 
ki — carem, drugi chytry i 
służalczy — popem, chciwy 
i nieuczciwy — kupcem, a naj 
głupszy — generałem. Wielki 
Iwan, dobry, silny i zdrowy 
zostaje chłopem, uosobieniem 

Niestety, my tego nie odczu­
wamy przy zakupach, bo ża­
den sklep nie może zapewnić 
nam pełnego wyboru rozmia­
rów i modeli czy kolorów. Po 
prostu nie pomieści tyle odzie­
ży...

W innych warunkach działa 
przemysł skórzany .To drugi 
podstawowy kontrahent han­
dlu, dostawca zasadniczych ar­
tykułów pierwszej potrzeby. 
Niestety obuwia jeszcze na 
rynku brak, jakość jego jest 
nie najlepsza, a targowa ofer­
ta wzornicza odbiega dotych­
czas od późniejszych seryj­
nych powieleń.

Na tę sytuację złożyło się 
wiele trudności, jakich unik­
nął już przemysł odzieżowy. 
Wytwórcy obuwia odczuwają 
brak możliwości produkcji — 
po części spaliły na panewce 
dotychczosowe zamierzenia in­
westycyjne; mają też kłopoty 
surowcowe, których nie rozwią 
że import skór, a jedynie duża 
krajowa produkcja garbarni. 
W takich warunkach kupować 
i sprzedawać obuwie na Tar­
gach znaczy ciągle jeszcze — 
improwizować, ulegać, ulegać 
wymogom chwili, tracić per­
spektywę spojrzenia.

Przemysł zdołał jednak wy­
ciągnąć wnioski na przyszłość, 
rozsądne i dalekowzroczne. Po 
wolnemu wzrostowi ilości, to­
warzyszy rzeczywista troska 
wytwórców o poprawę jakości 
obuwia, o trafność wzoru. Ob 

ludu pracującego. Sztuka au­
torów radzieckich jest więc 
wieloznaczna i wielowarstwo­
wa, polityczna i baśniowa. Ry­
suje ona młodemu widzowi w 
lapidarnym skrócie niemal ca­
łą społeczną historię świata, 
narodziny klas, przemocy, za­
kłamania, a potem przebu­
dzenia, rewolucji.

Kształt sceniczny spektaklu 
poznańskiego odbiega znacz­
nie od dotychczasowej trady­
cji teatru Obrazcowa. Stara się 
oddalić natychmiastowe sko­
jarzenia polityczne, pozwolić 
odkryć ich sens samemu wi­
dzowi. Jest bardziej przekor­
ny, odświeżony. W „Łaźni” 
pisanej dla aktorów grają w 
Poznaniu lalki, w „Pięciu bra­
ciach” pisanych dla lalek — 
aktorzy. Zamiana ta to nie tyl 
ko przekora, czy eksperyment. 
Ma swe uzasadnienie w całej 
próbie odczytania utworu. U 
Majakowskiego zamiana akto­
ra na lalkę podkreślała saty­
ryczną kukiełkowatość boha­
terów komedii, tutaj zamiana 
lalki na aktora — siłę i grozę 
carskiego dworu, a przy tym 
także psychikę tych ludzi, ich 
człowieczeństwo.

Nowy spektakl „Marcinka” 
bardziej niż wszystkie po­

serwujemy to na Targach: w 
liczbie 650 wzorów znajdujemy 
405 nowych modeli, kolekcja 
ta przygotowana została na 
150 kopytach, z czego 32 zasto­
sowano po raz pierwszy. Dale- 
kowzroczność dobrego kupca 
przemysł potwierdza liczbą 
posiadanych wyróżnianych 
wzorów: widzimy więc w tar­
gowej ofercie 49 modeli ozna­
czonych znakiem dobrej jako­
ści, z tego 14 — znakiem Q. 
Dowodem uznania dla tych po­
czynań jest także pomyślny 
zbyt naszego obuwia za gra­
nicą — w roku bieżącym eks­
port wzrośnie o 33,3 proc.! W 
sumie stanowi to jednak tylko 
2 min. par, wobec kontrakto­
wanych obecnie na Targach 
22,4 min. par obuwia przezna­
czonych dla krajowego nabyw 
cy.

Producenci, mając do dyspo­
zycji jeszcze przykrótką koł­
drę możliwości, okrywają co­
raz inne „golizny” na rynku, 
zwłaszcza teraz — brak obu­
wia wyjściowego. Aby zaś nie 
strzelić większego byka przy 
podpisywaniu umów na dosta­
wy (co dzisiaj dzieje się jesz­
cze w ciemno, bo brak roze­
znania w przyszłym zaopatrzę 
niu surowcowym), wytwórcy 
wspólnie z handlem godzą się 
na zawieranie na Targach u- 
mów wstępnych. Uwzględnia­
jąc targowe sugestie handlu 
przemysł dostosuje je do przy­
działów surowca i możliwości 
wytwórczych i dopiero zaćmie 
siąc porozumienie osiągnięte w 
Poznaniu zostanie ostatecznie 
podpisane.

Wszystko to dla realności ha 
sła, o którym mowa w tytule.

ZBILUT SĘK

„Ziemia Wielkopolska" 
w naszym obiektywie

Jak już donosiliśmy, w Ubiegły czwartek, w porcie szcze­
cińskim, odbyła się uroczystość wciągnięcia na maszt 
polskiej bandery na statku „Ziemia Wielkopolska”. 

Patronat nad nową jednostką morską objęło społeczeństwo 
wielkopolskie, reprezentowane na szczecińskiej uroczystości 
przez przedstawicieli władz naszego województwa i dele­
gacje poznańskich zakładów pracy. Możemy być dumni 
z nowego statku, noszącego imię naszego regionu. Jest on 
aktualnie największym spośród jednostek polskiej mary­
narki handlowej i stanowi, on sam, jedną piątą całego to­
nażu naszej przedwojennej floty.

Prymatu tego nie odbiorą mu dwa dalsze statki „Ziemia 
Bydgoska” i „Ziemia Mazowiecka”, które w bieżącym roku 
powiększą nasz stan posiadania, ani też zaplanowane na 
przyszły rok „Ziemia Koszalińska” i „Ziemia Kielecka”. 
Nowy statek należy do Polskiej Żeglugi Morskiej. Jest on 
110 jednostką tego armatora i powiększy jego tonaż do 600 
tys. ton.

„Ziemia Wielkopolska”, wychodząc w rejs dalekomorski, 
z uwagi na rozmiary, może korzystać jedynie z cieśniny 
Wielkiego Bełtu. Kanał Kiloński, Cieśnina Sundu oraz Ma­
łego Bełtu, z których korzystają wszystkie polskie statki, 
dla naszej jednostki są niedostępne.

Statek, wybudowany we Włoszech, został wyposażony w 
najnowocześniejsze urządzenia techniczne i nawigacyjne. 
Wnętrza są gustowne i nowoczesne.

przednie eksponuje na pierw­
szy plan odtwórców. Sądzę, że 
w tym mieści się także jego 
dojrzałość, to, że może on już 
pozwolić sobie na pełne aktor­
stwo, tak trudne przecież jesz 
cze do eksponowania w tea­
trze lalkowym, który dotych­
czas jest w Polsce raczej tea­
trem plastyka niż aktora. Są 
w nim więc — i to także trze­
ba zaliczyć na dobro — całkiem 
udane role: kupca — Jana 
Harendy, popa Stanisława Ra­
kowskiego, generała — Woj­
ciecha Barcika, cara — Woj­
ciecha Wieczorkiewicza (jed­
nocześnie reżyser spektaklu) 
i wielkiego Iwana — Jerzego 
Goldbecka. Ta ostatnia rola 
tym bardziej zasługuje na pod 
kreślenie, że przygotowana 
została przez aktora młodego, 
debiutującego dopiero pełnym 
imieniem i nazwiskiem na afi 
szu teatru.

Walorem tego przedstawie­
nia jest też scenografia 
Jana Berdyszaka i mu­
zyka sławnego kompozytora 
polskiego — Krzysztofa Pen­
dereckiego w interpretacji Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego 
pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Lalki i Aktora „Marcinek” 

w Poznaniu „Baśń o pięciu bra­
ciach”. S. Preobrażeńskiego i S. 
Obrazcowa w przekładzie Włady­
sława Jaremy i reżyserii Wojcie­
cha Wieczorkiewicza. Premiera 
prasowa 16 marca.

Chwilę po uroczystym wciągnięciu polskiej bandery na maszt, 
kapitanowi — Alfredowi Chadeckiemu składano życzenia oraz 
gratulacje. W Imieniu społeczeństwa poznańskiego życzenia ta­
kie złożył I sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak.

Oddział honoro­
wy uczniów Państwo 
wej Szkoły Morskiej 
w Szczecinie pochy 
lił sztandar, kiedy 
przy dźwiękach Hym 
nu Narodowego I 
oficer — Roman On 
derko wciągnął ban 
derę na maszt. Za- 
łopotał biało-czer­
wony sztandar z 
orłem piastowskim, 
w staropolskim por­
cie szczecińskim. Od 
tąd bandera ta to­
warzyszyć będzie 
marynarzom wszę­
dzie, na dolę i nie­
dolę.

Samochód przemykał się niekiedy o niewiele tylko cen­
tymetrów od krawędzi drogi, niczym nie zabezpieczonej. 
W dół urywała się ogromna przepaść, lub pokazywał jar, 
pełen głazów. Maszyna to wspinała się w górę, tracac 
szybkość, to opadała nabierając jej ze świstem wiatru za 
szybami, i z głośnym szelestem opon.

Szybko obracające się koła samochodu na tych górskich 
drogach wydają charakterystyczny dźwięk, niepodobny do 
szumu opon na zwyczajnych szosach lub na asfalcie. Teraz 
wydał mi się szczególnie głośny.

Hase rzadko kiedy włączał hamulce. Chyba tylko, gdy 
samochód lekko pochylony pędził na wirażu. I tuż przed 
nim. Poza tym nie używał ich prawie wcale. Umiał świet­
nie posługiwać się przyspiesznikiem i kierownicą, Wyko­
rzystywał wzniesienia i spadki. Samochód był r.iu abso­
lutnie posłuszny. Koła ani na milimetr nie pośliznęły się 
na zakręcie. Wielki, ciężki mercedes trzymał się szosy, 
jak przywiązany do niej.

Za szybami raz z jednej, raz z drugiej strony r-zemy- 
kały ściany skalne. Ich szczytu, ani rozmiarów nie można 
by było dojrzeć, nawet gdyby był dzień. Chwilami zda­
wało się. że kamienie dotykają szyb. Trwało to nieporów­
nanie krócej niż mgnienie powieki. Czasem znowu kamien­
na ściana trwała po jednej stronie samochodu przez dłuż­
szą chwilę, by w jakimś tam momencie zniknąć nagle, 
jak by jej nigdy nie było. Potem znowu zjawiały się 
świerki, ciemne przepaście, i znowu skały.

Nagle zawirowało mi coś przed oczami. Droga, skały, 
świerki — wszystko znikło. O przednią szybę uderzył 
huragan białych płatków. Hase włączył wycieraczki. Nie­
bo nie sprzyjało nam. Poprawiłem się w fotelu, okryłem 
kolana włochatym pledem. Już po chwili bolały mnie 
oczy od tego migotania, od wysiłku patrzenia, by prze­
niknąć to, co działo się przed nami.
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Hase włączył ogrzewanie i nadmuch na przednią szybę. 
Poczułem ciepłe powietrze, jak zaczęło obejmować mi 
twarz, głowę, poruszało włosy na głowie. Otoczyło mnie 
całego, zaczęło rozpływać się ciepłą falą po samochodzie.

— Donnerwetter — zaklął Hase.
— Byle wydostać się stąd — powiedziałem. — W dole 

nie pada.
— Jawohl — zgodził się — tylko że ta cholerna droga 

potrwa jeszcze z godzinę.
Nie było rady. Żeby wydostać się ze śnieżnej chmury, 

trzeba zjechać niżej. W tym miejscu, droga biegnie na 
tej samej mniej więcej wysokości, jeszcze przez około 
pięćdziesiąt kilometrów. Potem nagle opada i prowadzi 
dolinami. Trudno, wpaliśmy w chmurę, będzie nas to 
kosztowało najmniej ^>ół godziny, a może stracimy i go- 

, dzinę.
Hase dokonywał teraz cudów zręczności. Widzialność 

nie przekraczała chwilami kilku metrów. Ponieważ znał 
drogę na pamięć, i ponieważ był doskonałym kierowcą, 
nie leżeliśmy jeszcze dotąd gdzieś na dnie rozpadliny, w 
lodowatym potoku, tylko ciągle przeszywaliśmy ruchomą 
biel, dążąc naprzód. Pełen byłem podziwu dla jego kun­
sztu. Brał udział w rajdzie do Monte, był niegdyś fabrycz­
nym kierowcą mercedesa. Można było spać spokojnie, gdy 
Hase siedział przy kierownicy.

Zerkałem raz w prawo, raz w lewo. To tu. to tam, raz 
z jednej raz z drugiej strony, szybko migały lub otwiera­
ły się wolno, dostojnie, czarne przepaście, wypełnione 
kłębiącym się szaleństwem. O przednią szybę, raz po raz 
uderzała zamieć z nową, jeszcze większą siłą. W świetle 
reflektorów tworzyły się śniegowe leje.' Wąskie, wy­
smukłe, lub ogromne jak wieża. Zrywały się nagle, krę­
ciły jak szalone, porywały płatki śniegowe z powrotem w 
górę, jeszcze zanim zdążyły opaść. Wiatr wiał niekiedy 
tak gwałtowny, iż zdawało się, że wywróci pudło samo­
chodu.

Wcisnąłem się w kąt, między oparcie i drzwi. Obserwo­
wałem śnieg szalejący przed nami. By nie zasnąć, raz po 
raz otwierałem szeroko oczy. Oglądałem sobie na bocz­
nych szybach duże, wilgotne płatki, jak uderzały o nie. 
i jak zamieniały się w kropelki wody.

cdn
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Nowy statek, w języku fachowym to MASOWIEC, przeznaczo­
ny do przewożenia masowych partii towarów. Zabiera on 25.000 
łon węgla, tj. około 50 dużych wagonów kolejowych. Załadunek 
tak olbrzymiej ilości towaru odbywa się całkowicie mechanicznie. 
Widoczne na zdjęciu otwarte luki statku zapełniają się w porcie 
szczecińskim pierwszym węglem, który powędruje do dalekiej 
Japonii.

Tekst i zdjęcia: HENRYK KAMZA
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Z olcazji Dnia Teatru

Ogłaszamy konkurs dla młodzieży
na recenzję teatralną

Międzynarodowy Dzień Tea­
tru obchodzimy dzisiaj pod 
hasłem: „TEATR I JEGO 
PRZYJACIELE”. — Znaczną 
część tych właśnie potencjal­
nych przyjaciół teatru, to zna 
czy widzów, stanowi młodzież 
szkolna. Troska o jej zdoby­
cie, przyciągnięcie do teatru, 
uwrażliwienie na sprawy sce­
ny jest jednym z ważniej­
szych celów obchodów. Poza 
tym Dzień Teatru służy zwró­
ceniu uwagi społeczeństwa na 
sprawy środowiska aktorskie­
go i w ogóle teatralnego, przy 
pomnieniu niebagatelnego tru 
du wszystkich bohaterów spek 
takli teatralnych: — reżyse­
rów, aktorów, pracowników 
technicznych i administracyj­
nych teatru.

Przed dwoma laty w Mię­
dzynarodowym Dniu Teatru 
redakcja nasza po raz pierw­
szy ogłosiła konkurs na re­
cenzję teatralną dla młodzie­
ży szkół średnich. Konkurs 
przyniósł wiele interesują­
cych wypowiedzi młodzieży na

„Łąka”, Godzina Poezji — 
Bolesława Leśmiana, w reży­
serii Henryka Rodkiewicz.

temat 
sztuki, 
grywa 
nym.

repertuaru, funkcji 
roli, którą teatr od- 
w jej życiu kultural- 
Postanowiliśmy więc

W TEATRZE NOWYM
„Namiestnik” Rolfa Hoch- 

hutha, w reżyserii Marka O- 
kopińskiego;

„Trojanki” Eurypidesa — 
Sartre’a, w reżyserii Jowity 
Pieńkiewicz;

Poznańskie „Kredowe Ko­
ło”, Zbigniewa Szumowskie­
go, w reżyserii Marka Oko­
pińskiego.

Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest nadesłanie do 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” — Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 w ciągu miesiąca, 
tzn. do 18 kwietnia br. (decy­
duje data stempla pocztowe­
go), 2—3-stronicowego omó­
wienia, dowolnie wybranego 
spektaklu spośród wymienio­
nych, w formie recenzji. Tekst 
może być napisany ręcznie, 
ale bardzo wyraźnie i nie po­
winien przekraczać objętości 
3 stron maszynopisu, a więc 
maksimum 90 wierszy maszy­
nowych z 5 cm marginesem. 
Wszystkie nadesłane wypowie 
dzi przeczyta i oceni specjal-

nie powołane jury, w którego 
skład wchodzi dwóch przed­
stawicieli teatru: kierownik 
literacki Stanisław Hebanow­
ski i znana aktorka, Aleksan­
dra Koncewicz, oraz dwóch 
przedstawicieli prasy — dyrek 
tor Poznańskiego Wydawnic­
twa Prasowego RSW „Prasa” 
— Zygmunt Wolniewicz i re­
cenzent teatralny naszej re­
dakcji, Olgierd Błażewicz.

Jury ma do dyspozycji war 
tościowe nagrody: dwa abo­
namenty po 2 bilety na wszyst 
kie premiery do końca roku,
ufundowane 
teatru, oraz 
we, ogólnej 
ufundowane

przez 
nagrody 
wartości

przez

dyrekcję 
ksiażko-
1.000 zł, 

redakcję
„Głosu”. Ponadto redakcja li­
czy sie z możliwością wydru­
kowania najciekawszych prac 
na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Organizatorzy konkursu — 
Teatr Polski w Poznaniu i re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” zwracają się przy okazji 
z prośbą do nauczycieli — po­
lonistów o rozpropagowanie 
naszego konkursu w szkole i 
zachęcenie młodzieży do u- 
działu.

wspólnie z Teatrem Polskim 
w Poznaniu ogłosić i w tym 
roku taki konkurs, zwrócić się 
do młodzieży szkół średnich 
wszystkich typów: ogólno­
kształcących, techników i szkół 
zasadniczych o wyrażenie 
swych opinii na piśmie na te­
mat wybranych przez nas 
spektakli Poznańskich Tea­
trów Dramatycznych. Do zre- 
cenzowania wybraliśmy na­
stępujące spektakle:

W TEATRZE POLSKIM

.Tango” Sławomira Mrożka
w reżyserii 
pińskiego;

„Wyzwolenie’ 
Wyspiańskiego,
Marka Okopińskiego;

„Kram z piosenkami” Leo­
na Schillera, w reżyserii Jo­
wity Pieńkiewicz;

Marka Oko-

Stanisława 
w reżyserii

Scena zbiorowa z „Tanga" Sławomira Mrożka w reżyserii Marka 
Okopińskiego w Teatrze Polskim

Fot. — Grażyna Wyszomirska

Ostatnia kolonia Afryki 
Wschodniej ma szanse 
pozbycia się kolonizato­

rów, przybyłych tam przed 83 
laty. Co prawda już raz — 
przed dziewięciu laty — lud­
ność Somali Francuskiego mia 
ła możność wypowiedzenia się 
co do losów swego kraju. Ale 
wówczas właśnie większość o- 
powiedziała się za trwałymi 
więzami z Francją. Teraz zaś 
nikt nie może wykluczyć, iż 
wynik plebiscytu wypadnie po 
dobnie.

Na pierwszy rzut oka wy­
daje się niezwykłe i niepraw­
dopodobne, żeby ludność kraju 
kolonialnego mogła nie wyko­
rzystać okazji uzyskania nie­
zależności. Zwłaszcza na kon­
tynencie afrykańskim, gdzie 
większość krajów już wywal­
czyła swą niepodległość.

A jednak taka możliwość 
istnieje. Zwłaszcza że ludność 
Somali Francuskiego znajduje 
się przed perspektywa wyboru, 
którego ujemne skutki już te­
raz łatwiej sobie można przed 
stawić niż korzyści.

Mały ten kraj uzyskał moż­
liwość wypowiedzenia się w 
niedzielnym referendum w o- 
kolicznościach dość szczegól­
nych. Oto podczas powitania 
prezydenta de Gaulle’a, któ­
ry w sierpniu zeszłego roku 
właśnie od stolicy tego kraju 
rozpoczął swą podróż dooko­
ła świata, obok transparentów 
na cześć gościa pojawiły się 
też mało spodziewanie żądania 
pełnej niepodległości. Generał 
zareagował szybciej niż ocze­
kiwali tego nawet demonstran 
ci: — Jeśli niepodległość jest 
wolą ludności Somali, można 
dotychczasowy stan w sposób 
demokratyczny zmienić.

Rząd francuski postanowił 
przed 1 lipca tego roku roz­
pisać referendum, do którego 
dochodzi już teraz. Pytanie, na 
które ma odpowiedzieć lud­
ność Somali dotyczy formalnie 
tylko tego, czy kraj pragnie na 
dal być podporządkowany 
Francji, czy też chce niepodle­
głości.

Pod tym generalnym pyta­
niem kryją się inne i to, obec 
nie przynajmniej, bardziej 
istotne. Otóż w przypadku, 
gdy ludność opowie się za nie­
podległością, rząd francuski po 
zostawi Somali całkowicie so­
bie. Oferuje więc meoodle- 
głość na sposób gwinejski.

Jak wiadomo w 19a8 roku 
Francja uszanowała wolę

Przed plebiscytem v Somali

Każdy wybór
niedobry?

większości uczestników prze­
prowadzonego wówczas tam re 
ferendum i przyznała natych­
miast Gwinei niepodległość. 
Drugą i równoczesną odpowie­
dzią Francji na wynik refe­
rendum było wstrzymanie u- 
dzielanej do tej pory pomocy 
finansowej i administracyjnej 
oraz wycofanie aparatu urzęd­
niczego i fachowego. Gwinea 
ponad dziesięć razy większa 
pod względem obszaru i prze­
szło czterdzieści razy większa 
ludnościowo niż Somali, z tru­
dem poradziła sobie wówczas 
z problemami budowy pań­
stwowości i gospodarki.

Tak więc duża część ludno­
ści Somali wołałaby uniknąć 
„gwinejskiej” ewentualności. 
Stąd właśnie takie głosy, jak 
sformułowany przez przywód­
ców partii stanowiącej więk­
szość w somalijskim zgroma­
dzeniu terytorialnym: „My 
Afarowie (...) chcemy pozostać 
Francuzami do dnia, kiedy po- 
czujemy się zdolni do kiero­
wania własnymi sprawami”. 
Nie sposób tego stanowiska 
lekceważyć skoro jednocześnie 
jeden z przywódców walki o 
niepodległość — Moussa Ah- 
med Idriss opowiada się za 
ewolucją, której etapami mia­
łyby być najpierw pełna auto­
nomia, a następnie pełna nie­
zależność przy zagwarantowa­
niu pomocy finansowej Fran­
cji.

Istotny, a może najważniej­
szy wpływ na takie właśnie 
stanowisko tych sił politycz­
nych ma położenie Somali, któ 
re graniczy poza Kenią także 
z Republiką Somalia i Etio­
pią. Republika Somalia (nie 
mylić z Somali!) od lat wysu­
wa pretensje, periodyczne 
znaczone walkami graniczny­
mi, pod adresem części teryto­
rium Etiopii i nie kryje zara­
zem, że po odejściu Francji 
także Somali powinno do niej

naleźeć. Argumentem ma być 
to, iż spośród ludności Soma­
li Francuskiego ponad trze­
cia część iest pochodzenia so- 
malijskiego. Gdyby zaś rosz­
czenia Republiki Somalia się 
spełniły, uderzyłyby one w naj 
żywotniejsze intoresy Etiopii. 
Dla tego bowiem kraju Soma­
li Francuskie ma niezwykle 
istotne znaczenie ekonomiczne,
strategiczne geograficzne.
Stolicę Etiopii Addis Abebę łą 
czy z Dżibuti — stolicą Somali 
Francuskiego jedyna na jego 
terytorium linia kolejowa, 
przez którą Etiopia, korzysta­
jąc z portu w Dżibuti przewo­
zi prawie połowę swego eks­
portu. Oto zasadnicza przyczy­
na zainteresowania Etiopii po­
zostawieniem Somali Francu­
skiego co namniej w dotych­
czasowej sytuacji.

Niedzielne referendum bę­
dzie miało więc decydujące 
znaczenie nie tylko dla lud­
ności Somali Francuskiego, ale 
także dla Afryki Wschodniej. 
Jest zaś paradoksem, że wypo­
wiedzenie się ludności Somali 
Francuskiego za niepodległo­
ścią przynieść może temu kra­
jowi od razu więcej kłopotów 
niż korzyści, a zarazem grozi 
konfliktem między krajami te­
go rejonu.

Niemałą cenę przychodzi pła 
cić ludom ujarzmionym przez 
kolonializm, którego skutki — 
jak , i ten przykład pokazuje 
— nie giną wraz z uzyskaniem 
niepodległości.

TADEUSZ KACZMAREK

SOMALI FRANCUSKIE — te-
rytorium
obszar

zamorskie Francji
23.000 km kwadrato-

wych; ludność 82.000. Stolica 
Dżibuti — 43.000 ludności.

PODSTAWĘ GOSPODARKI 
stanowi hodowla. Czynnych 
jest kilka niewielkich zakła­
dów przemysłu spożywczego. 
Zasoby bogactw nie zbadane; 
przypuszczalnie istnieją złoża 
gipsu, miki, siarki, ropy nafto­
wej.
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mówi statystyka: 

I uczniów szkół
Lekarz w szkole

CO ZOBACZYMY

poznańskich 12.248 
proc.) dzieci dotkniętych 
różnego rodzaju wadami 
dowy i postawy, 9.023

(12 
jest 
bu- 
(8,9 Niezbędne trójprzymierze

proc.) cierpi na wady wzroku, 
u 5.085 (5,4 proc.) notuje się 
niedobór wzrostu i wagi, a 
2.807 (2.8 proc.) choruje na 
reumatyzm. Liczby te wska­
zują wyraźnie na to, iż naj­
młodszego pacjenta otoczyć 
trzeba wszechstronniejszą i 
bardziej systematyczną niż 
dotychczas opieką lekarską, 
zwłaszcza zaś specjalistyczną. 
Droga do specjalisty prowa­
dzi przez lekarza ogólnego, w
tym przypadku 
ile zaś dorosły 
zdoła rozeznać 
dolegliwościach

szkolnego. O 
sam niekiedy 
się w swych 
i poprosić o

odpowiednie skierowanie, o 
tyle ucznia — a więc jeszcze
dziecko 
cjalisty 
zrobić 
wtedy,

— trzeba do tego spe- 
skierować. Można to 
oczywiście jedynie 

gdy się go odpowied-
nio często bada, gdy się go 
zna i widzi usterki jego zdro­
wia. Niestety, w przeciętnej, 
statystycznej szkole poznań­
skiej zdarza się to nader 
rzadko.

Wszyscy zainteresowani — 
a więc i rodzice, i nauczycie­
le. i miejscowe władze służby 
zdrowia— wiedzą o tym, że 
tzw. higiena szkolna nieco 
kuleje. Z góry jednak zastrzec 
należy, że dzieje się tak nie 
tylko z winy lekarzy szkol­
nych, mimo iż oni przede 
wszystkim odpowiadała za
zdrowie uczniów. Dodajmy
bowiem od razu, że nie oni 
jedyni. Dla harmonijnego i 
pełnego rozwoju opieki nad 
zdrowiem dziecka niezbędne 
jest porozumienie i ścisła 
współpraca pomiędzy leka­
rzem, wychowawcą i rodzica­
mi. Jeśli się zaś weźmie pod 
uwagę fakt, że spora część ro­
dziców nie przejawia odpo­
wiedzialności, sumienności czy 
wreszcie uświadomienia — 
główna część obowiązków 
spada na lekarza i nauczy­
ciela.

Przyznajemy — po dokład­
nym zaznajomieniu się z har-

monogramem pracy lekarza 
szkolnego — iż ma on tych 
obowiązków niemało. Obec­
nie opieką szkolnej służby 
zdrowia objęto 102.000 dzieci. 
Pełni tę opiekę 78 lekarzy 
szkolnych, z których tylko 30 
pracuje na pełnych etatach, a 
zaledwie 8 ma lub kończy 
specjalizację z zakresu higie­
ny szkolnej. Jeden lekarz spra 
wuje opiekę nad 2.000 dzieci. 
Rzadko bywa tak, że są to 
dzieci z jednej szkoły; prze­
ważnie z 2 lub 3 okolicznych 
(często oddalonych). W prak­
tyce wygląda to tak, że lekarz 
jest w szkole raz lub dwa 
razy w tygodniu. Co powi­
nien podczas tych nieczęstych 
odwiedzin szkoły wykonać?

We wrześniu, październiku 
i listopadzie: badania wszyst­
kich nowowstępujących, bada 
nia tzw. grup dyspanseryj­
nych (dzieci z wadami) — w 
klasach III, V i VII — bada­
nia w aspekcie wskazań prze­
ciwgruźliczych oraz specjalna 
obserwacja dzieci nienadąża- 
jących za tokiem nauki. W 
grudniu — powinien zająć się 
szczególnie klasą VIII, wyda­
jąc skierowania do specjali­
stów oraz opinie, zawierające 
wskazania i przeciwskazania 
do zawodu. W styczniu i lu­
tym bada całą klasę VIII, 
mając już wyniki badań spe­
cjalistycznych i wydaje jej 
uczniom świadectwa zdrowia, 
w marcu i kwietniu ponownie 
bada grupy dyspanseryjne. W 
kwietniu i maju — musi roz­
począć badania przyszłych 
pierwszoklasistów, w maju i 
czerwcu — badania przedko- 
lonijne. Do tej całorocznej

pilnpwać badań rentgenow­
skich.

Sporo tego. I nie małego 
wysiłku to wymaga. Mógłby
temu — być może bez
uchybień podołać lekarz, znaj 
dujący pełne zadowolenie z 
pracy w szkole. Niestety, ta­
kich można policzyć na pal­
cach. Reszta traktuje swój 
„szkolny etat” jako pewnego 
rodzaju przystań życiową, 
jako etap przejściowy, przed 
znalezieniem stanowiska od­
powiedniego i im odpowiada­
jącego. Dlaczego tak się dzie­
je? Przyczyn jest, jak zwykle, 
wiele. Ale korzenie tego zja­
wiska sięgają z całą pew­
nością okresu studiów me­
dycznych. Wśród lekarzy obo­
wiązuje bowiem nadal stary, 
głęboko zakorzeniony, trady­
cjonalny pogląd na sens ich 
zawodu. Tym sensem jest le­
czenie, zaś profilaktyka trak­
towana jest ciągle jako mar­
gines. Z takim przekonaniem 
opuszczają mury uczelni adep 
ci sztuki medycznej. A tym­
czasem szkolna służba zdro­
wia opiera się głównie na 
profilaktyce. Rezultat jest 
taki, że niewielu młodych lu­
dzi chce się specjalizować w
tym kierunku,
specjalizacja 
istnieje.

Istnieje —

od

ale

choć taka 
niedawna

nie łatwo

ką od lekarza szkolnego, kie­
rującą go do specjalisty. Jeśli 
oczywiście jej nie zgubi. 
Wtedy mama zobowiązana 
jest zaprowadzić go na dal­
sze badania. Jeśli oczywiście
podejdzie do tej sprawy 
pełni odpowiedzialnie.

w
Ale

bywa rozmaicie...
Dlatego więc wydaje się, iż 

na bieżąco — stan opieki le­
karskiej w szkole poprawić 
można przede wszystkim w 
jeden sposób. Potrzebna jest 
ścisła, bezpośrednia i systema­
tyczna współpraca lekarza 
szkolnego z wychowawcą i 
kierownictwem szkoły. Wy­
chowawca zna bowiem swoich 
uczniów najlepiej, codziennie 
ich obserwuje, ma możność 
egzekwowania pewnych pole­
ceń lekarskich. A najbardziej 
szwankuje chyba owo egzek­
wowanie, dopilnowanie zale­
conych badań, zabiegów itd. 
Nie mówiąc o podstawowym 
obowiązku kontrolowania hi­
gieny osobistej. Kierownictwo 
zaś powinno jak najspieszniej 
wciągnąć w rejestr swych za­
sadniczych obowiązków kon*

W dniach 20—27 hm. telewidzo­
wie będą mogli obejrzeć m. in.: 
kilka transmisji z mistrzostw świa 
ta w hokeju na lodzie, ciekawe 
spektakle teatralne i inne intere­
sujące pozycje przygotowane na 
okres Świąt.

PONIEDZIAŁEK: 14 — hokejo­
we mistrzostwa świata: NRD — 
Czechosłowacja; 17 — dla dzieci 
„Czapeczka z pomponikiem” — 
film prod. rumuńskiej; 17.10 — 
dla młodych „Tajemnice i zwy­
czaje pocztowego znaczka” (ode. 
IV); 17.30 — „Sprzęgło mam tyl­
ko jedno” — program red. eko­
nomicznej; 17.50 — „Nad Odrą 
i Bałtykiem”; 18.15 — Kino Krót­
kich Filmów; 18.50 — „Eureka”; 
20 — „Ludzie i volty” — report, 
filmowy; 20.20 — Teatr TV: — 
„Ostatnie rozmowy” w/g powie­
ści J. Putramenta; 21.40 — „Po­
szukiwanie jutra” — film o Al­
gierii.

WTOREK: 10 — „Mój drugi O- 
żenek” — film prod. polskiej; 
15.25 — Przysposobienie rolnicze 
— „Organizacja konkursu upra­
wowego”; 17.05 — dla młodych: 
„Zrób to sam” i „Podwodne przy-

nica TV „Tytoń — współczesna 
dżuma”; 18.15 — „Przygody Ro­
binsona Crusoe”, ode. IV; 20 _  
Kronika Tygodnia; 20.15 — „Or­
feusz i Eurydyka” c. W. Glucka 
— widowisko baletowe; 21.25 — 
„Długowłosi, moda i postawa” —. 
program red. młodzieżowej.

SOBOTA: lo — „Galapagos” — 
film dokument.; 15.40 — dla dzie­
ci Kino „Ptyś”; 17 — dla dzieci 
— Teatrzyk Kieszonkowy—„Dok­
tor Ojboli” — K. Czukowskiego; 
17.20 — dla młodych „Wielkopol­
ska kronika dziewcząt i chłop­
ców”; 17.50 — „Po szóstej”, TV 
Klub młodzieżowy; 18.30 — Hoke­
jowe mistrzostwa świata: Szwe­
cja — ZSRR; 19.30 — Monitor; 20 
— „Z Zofią Loren w Rzymie*’, 
program filmowy z udziałem Mar 
cello Mastroianiego; 20.50 — „Spot 
kanie z Barbarą Bittnerówną”; 
21.30 — Hokejowe mistrzostwa 
świata: Czechosłowacja — Kana­
da; 22.50 — „Uwaga, kot”, progr.
filmowy prod.

NIEDZIELA: 
Kino „Ptyś”; 
Rembrandta”, 
Puszkina w 
z cyklu: „W

franc.
10 — dla dzieci —
11. — „Malarstwo 
progr. z Muzeum 

Moskwie; 12.55 — 
starym kinie”, —

gody”;
turniej;

18.25 — „Asocjacje”, tele-
18.55

nieprzypadkowe” 
mentalny; 20.15

„Rozbieżności 
progr. doku- 
„Mój drugi

trolę warunków 
w szkole.

Chodzi tu o 
oświetlenie klas,

sanitarnych

odpowiednie 
o ławki —

pracy dochodzą obowiązki 
związane ze szczepieniem 
(dur, błonica, ospa) opraco­
wywanie pogadanek o higie­
nie, o profilaktyce przeciw­
gruźliczej. Prócz tego raz w 
roku zobowiązany jest prze- 
nrowadzić w całej szkole ba­
dania okulistyczne, dwa razy 
— próby tuberkulinowe i do-

przez nią przebrnąć. Młody 
lekarz, mający obowiązek oto­
czyć opieką 2.000 dzieci, eta­
towo związany ze szkołą, na 
ogół nie znajduje ani czasu 
ani możliwości (skąd zastęp­
stwo?) na to, by uzupełniać 
kwalifikacje podczas stażu w 
poradni dziecięcej lub szpita­
lu. Te kwestie wymagają chy­
ba jakiegoś uporządkowania,
jeśli chcemy doczekać się
szkolnej służby zdrowia na 
odnowiednim poziomie.

Bo dotychczas, praktycznie 
na co dzień w oczach samych 
..podopiecznych” i ich rodzi­
ców, wygląda ona nienajle­
piej. Jak? Jacek zła czy II b 
przychodzi do domu z kartecz-

najbardziej funkcjonalne, o 
stan urządzeń sanitarnych i 
ich czystość, o wietrzenie sal 
i korytarzy (na których naj­
częściej młodzież spędza 
przerwy), o właściwe wyko­
rzystywanie sal gimnastycz­
nych itd. I wychowawca zaś 
i kierownictwo szkoły po­
myśleć powinni o tym, bv 
podjąć jeszcze jeden trud: 
kontaktu z rodzicami w za­
kresie opieki nad zdrowiem 
uczniów. Kontaktu, polegają­
cego zarówno na uświadamia­
niu jak i na egzekwowaniu 
zaleceń lekarskich.

Póki do tego trójporozumie- 
nia nie dojdzie — lekarzowi 
szkolnemu trudno będzie 
objąć pełną opieką każdego 
potrzebującego jej ucznia.

WANDA CHILA

ożenek” — film.
ŚRODA: 10 — film z serii „Dr 

Kildare”; 16.55 — dla młodych 
„Fizyka na piątkę”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 — magazyn 
postępu technicznego; 18.15 
„Stanisław Moniuszko w Krako­
wie”; 20 — „W pracowniach po­
znańskich naukowców”; 20.15 — 
„Dr Kildare”; 21.05 — „Świato­
wid”; 21.35 — Teatr TV: „No 
morę Hiroszima”, montaż w/g 11-
stów lotnika, który zrzucił 
hę atomową na Hiroszimę; 
— magazyn medyczny.

CZWARTEK: 15.25 — dla
ci — Kino „Ptyś”; 16.15 
rolniczy „Wapnowanie

bom-
22.35

dzie- 
Kurs

gleby”;
17.05 — dla młodych „Liga entuz-
jastów wakacji”; 18.10 .Mie­
dziany krąg” — report, z Wrocła-
wia; 18.25 — z cyklu 
trzeba podjąć decyzję”;

„Kiedy
18.45 -

Muzyka w Łazienkach. Wykonaw­
cy: Orkiestra Kameralna Fil­
harmonii Narodowej pod dyr. K. 
Teutscha z udziałem Andrzeja 
Hiolskiego; 20.15 — Teatr Kobra: 
„Ostatnie słowo” — widowisko 
sensacyjno-kryminalne J. Popple- 
well’a.

PIĄTEK
Kino .Ptyś”

16.05 — dla
17 — dla

,Miś z okienka”; 17.15
dych:
17.35 ■

.Dzieje Polskiej

dzieci — 
dzieci — 
- dla mło 
Żeglugi”;

.Radar”; 17.45 — Wszech-

„Koń, a sprawa polska”; 13.55 —• 
z cyklu: „Piórkiem i węglem” — 
„Krzyż i topór”; 14.20 — dla dzie­
ci „Kotek Psotek” Z. Popraw- 
skiego; 15.10 — z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia” — „Tu radio Isteb­
na”; 15.25 — „Wielka Gra”, tele­
turniej; 16.15 — „Deszczowa sui­
ta” — tekst i reżyseria — J. Przy­
bora, muzyka — J. Wasowski; 1? 
— Teatr Niedzielny „Wdowa po 
pułkowniku” J. Smuula; 18.30 — 
Mistrzostwa Europy w gimnasty­
ce mężczyzn. Sprawozdanie z Tam 
pere (Finlandia); 20.40 — „To jest 
twój syn” — film tv prod. pol­
skiej; 21.05 — Z cyklu: „Czarne 
na białym” — „Szachy w parze*’; 
22 — „Rio Bravo” — film prod. 
USA.

PONIEDZIAŁEK: 11 — Z cyklu: 
„Arcydzieło” — koncert w wyko­
naniu Orkiestry Gewandhaus w
Lipsku; 11.30 ,.Czarodziej z
Bagdadu” — film prod. USA; 13.25 
— „Studio UNO” — TV program 
rozrywkowy prod. włosk.; 14.15 — 
Kino Krótkich Filmów; 17.45 — 
„Dzielnica” — rep. filmowy; 15 
— Teatr Młodego Widza „Zielony 
Amadeo” J. Kulmowej; 15.50 — 
„Dyngus, dyngus”, program mu­
zyczny z Łodzi; 16.30 — Teatr TV 
„Zbrodnia przy ul. Lourcine” — 
farsa E. Labiche; 17.50 — Hoke­
jowe mistrzostwa świata: Czecho­
słowacja — Szwecja; 20.15 — „Wie­
czór ze Szpakiem”, w reżys. Z. 
Wiktorczyka; 21.20 — Hokejowe 
mistrzostwa świata: Kanada — 
ZSRR (w przerwie meczu wiado­
mości sportowe).
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'dalekopisem
GRATULUJEMY

W centralnym Klubie Olimpij­
czyka w Warszawie odbyła się w 
czwartek uroczystość wręczenia 
redakcji „Przeglądu Sportowego”
— zespołowej odznaki 
lecia” przyznanej przez 
polski Komitet Frontu 
Narodu.

Wręczając odznakę na

„Tysiąc- 
Ogólno- 

Jedności

daktora naczelnego 
Strzeleckiego sekretarz
Marian Dobrowolski ]

ręce re-
Edwarda 

OKFJN 
podkreślił

wielki wkład pracy całego zespo­
łu redakcyjnego w krzewienie 
kultury fizycznej wśród najszer­
szych rzesz społeczeństwa.

PIERWSZE MISTRZOSTWA
Europejska liga pływania 

(LENA) na posiedzeniu w Bazy­
lei postanowiła zorganizować w 
bieżącym roku po raz pierwszy 
mistrzostwa Europy młodzików 
(chłopcy i dziewczęta urodzeni w 
1952 r. i później). Rangę mi- 
strzostt - Europy postanowiono na 
dać międzynarodowemu kryterium 
młodzików, które odbędzie się w 
Linkoepingu w Szwecji w dniach 
13—15 sierpnia.

KOLARZE MONGOLII W WP
17 drużyną zgłoszoną do 

bileuszowego Wyścigu 
„Trybuny Ludu”, „Neues 
land” ■ „Rudego Prava” 
prezentacja Mongolii, 
mongolscy wezmą udział

XX Ju- 
Pokoju 

Deutsch 
jest re- 
Kolarze 
w Wy-

ścigu po raz drugi. Debiutowali 
oni w 1965 r. (t)

ekao

Uroczyste otwarcie
XXII Memoriału

W czwartek, 16 bm. odbyło się w Zakopanem uroczyste otwar­
cie naszej największej międzynarodowej imprezy narciarskiej XX 
Memoriału Bronisława Czecha i Heleny Marusarzówny.

Dwa mecze piłkarskie
W dniu dzisiejszym odbędą się 

na stadionie im. 22 Lipca dwa me­
cze piłkarskie pomiędzy druży­
nami Warty i Grunwaldu. O godz. 
14.15 zmierzą się zespoły rezer­
wowe, a o godz. 16 spotkają się 
pierwsze Jedenastki. (x)

1000 studentów na VI spartakiadzie
W VI spartakiadzie akademickiej Uniwersytetu im. Adama Mic­

kiewicza bierze udział około 1000 studentek i studentów w kilku

W miejscowym teatrze Morskie 
Oko zebrali się reprezentanci 15 
państw uczestniczących w naszej 
imprezie. W imieniu komitetu or­
ganizacyjnego powitał gości wice­
przewodniczący MRN Zakopane 
mgr Jan Parczewski, po czym 
zabrał głos z ramienia protektora

Po tej wzruszającej uroczystości 
odbyła się następna. Z okazji 
przypadającej obecnie 60 rocznicy 
najstarszego klubu narciarskiego
w Polsce SNPTT Zakopane,

imprezy sekretarz generalny
Zarządu Głównego ZBoWiD mi­
nister Kazimierz Rusinek, który 
otworzył 22 Memoriał oraz po­
wiadomił o przyznaniu pośmiert­
nie Krzyży Walecznych Bronisła­
wowi Czechowi 1 Helenie Maru­
sarzównie. Dla Bronisława Czecha 
odbierali odznaczenie jego brat 
Władysław oraz siostra Stanisła­
wa Walczak. Dla Heleny Marusa­
rzówny jej ojciec Jan Marusarz 
oraz brat, sławny nasz skoczek 
Stanisław Marusarz.

którego między innymi członkami 
byli Bronisław Czech i Helena 
Marusarzówna, prezes Federacji 
Klubów Komunikacyjnych „Kole­
jarz” w Polsce Stefan Wnuk, wrę 
czył delegacji klubowej ufundo­
wany przez federację sztandar.

Po uroczystościach w sali tea­
tralnej Morskie Oko‘, delegacja 
Zarządu Głównego ZBoWiD min. 
Kazimierz Rusinek, gen. bryg. 
Leon Bukojemski oraz Zbigniew 
Reiff, w towarzystwie reprezenta 
cji wszystkich ekip biorących u- 
dział w Memoriale, złożyli wieńce 
1 kwiaty pod pomnikiem męczeń­
stwa w Kuźnicach, na grobie He-

Turniej zapaśniczy 
klasyków

W sali Energetyka przy ul. 
Świerczewskiego odbędą się dwu­
dniowe zawody zapaśnicze w sty­
lu klasycznym o mistrzostwo dru­
żynowe. W sobotę (godz. 17) 1 w 
niedzielę (godz. 10) walczyć będą 
drużyny Unii Swarzędz, Energe­
tyka, Lecha i Cybiny. Dwa zespo­
ły, które zajmą pierwsze miejsca 
zakwalifikują się do mistrzostw 
strefowych.

W stylu wolnym bez walk do 
spotkań strefowych wchodzą: Sul- 
mirczyk 1 Posnania. (x)

dyscyplinach sportowych.
Ostatnim dniem finałowych roz­

grywek, pokazów i wręczenia pu­
charów zwycięskim wydziałom 
będzie niedziela 19 bm. w Ośrod­
ku Sportowym przy ul. Chwiał- 
kowsklego 34. Najlepszy z wy­
działów otrzyma puchar prze­
chodni Przewodniczącego WKKFiT 
w Poznaniu.

Program niedzielny przewiduje: 
godź. 10.30 otwarcie igrzysk oraz 
defiladę w dużej sali Ośrodka. 
Od 10.30—10.50 trwać będzie po­
kaz walk samoobrony i gimnasty­
ki, od godz. 11 mistrzostwa w pły 
waniu oraz finały rozgrywek mę­
skich w siatkówce 1 koszykówce.

Zespoły kobiece rozegrają decy­
dujące mecze (w godz. 8.30—10) w 
siatkówce i koszykówce.

O godz. 13.20 nastąpi ogłoszenie 
wyników oraz rozdanie nagród.

(x))

10-lec e z

Najmłodsi 
przy szachownicach

Około 100 dziewcząt i chłopców 
kilku szkół podstawowych po-

Parażka 
młodych hokeistów

Na międzynarodowym turnieju 
hokeja na lodzie drużyn młodzie­
żowych, reprezentacja Polski 
przegrała z reprezentacją ZSRR 
0:13 (0:3, 0:2, 0:6).

leny Marusarzówny 
tablicą pamiątkową 
Czecha.

oraz przed 
Bronisława Jacht Klubu „Szkwał"

Do 22 
Czecha i 
zgłoszono

Memoriału Bronisława
Heleny Marusarzówny 

ostatecznie 360 zawód-

Jeden z bardzo 
bów żeglarskich,

ruchliwych klu- 
mający swoją

niczek i zawodników, w tym 146 
zagranicznych z 14 państw: Au­
strii, CSRS, Finlandii, Francji, 
NRD, NRF, Jugosławii, Rumunii, 
Szwajcarii, Szwecji, Wielkiej Bry­
tanii, Włoch, Węgier i ZSRR.

(PAP-t)

siedzibę nad kierskim jeziorem — 
Jacht Klub Szkwał przy ZMS ob­
chodzi 10-lecie swego istnienia.

Z tej okazji odbędzie się uroczy 
ste zebranie 19 bm. og odz. 11,30 
na przystani klubowej w Kiekrzu, 
na które proszeni są wszyscy 
członkowie oraz sympatycy. (P)

wiatu szamotulskiego, uczestni­
czyło w rozgrywkach w szachach 
i tenisie stołowym.

Pierwsze miejsce w tenisie sto­
łowym wywalczyli: Irena Nowa­
kowska z Piotrowa i Franciszek 
Rudziński z Wronek; w szachach 
Krystyna Pałubicka z Ostroroga 
i Stanisław Ociepa z Biezdrowa.

A, oto punktacja zespołowa: 1) 
Ostroróg, 2) Biezdrowo, 3) Piotro­
wo, 4) Gaj Mały, 5) Szamotuły nr 
3 i 6) Wronki nr 2. (x)

Zwycięstwo 
Dudziaka i Kołodziejczyka 

w mit ngu la
Z udziałem reprezentantńw 10 

krajów rozegrany został w berliń­
skiej hali SC Dynamo tradycyjny 
mityng lekkoatletyczny. Polacy 
odnieśli dwa zwycięstwa. W trój­
boju sprinterskim zwyciężył Du­
dziak (Olimpia P-ń), który na dys­
tansie 60 y uzyskał kolejno 6,4, 6,3 
i 6,2. Polak zdobył 15 pkt. wy­
przedzając Kasatkina (ZSRR) — 
11 pkt. i Kriza (CSRS) — 9 pkt. W 
dwuboju plotkarskim zwyciężył
Kołodziejczyk
Stotzem (NRD) — 10 pkt.

14 pkt. przed

Sejmik przeniesiony
Doroczny sejmik delegatów Pol­

skiego Związku Towarzystw Wio­
ślarskich, który miał obradować 
19 bm. w Poznaniu, zbierze się 
ostatecznie w Warszawie. Taka 
decyzja zapadła na ostatnim ze­
braniu zarządu PZTW.

K2169

6. Piła ramowa PM-120
7. Prasa śrubowa ręczna

Tokarka 
Tokarka 
Tokarka

pociągowa TUB-32 
pociągowa TUE-40 
pociągowa TUE-40 
rewolwerowa Rv-32 
rewolwerowa DRP

4. Tokarka
5. Tokarka

2.
3.

przy ul. Świerczewskiego

(wtorek)

(środa)

ZAGRANICZNYCH

Stacja kolejowa na miejscu.
K1723

Czeladnik piekarski — i 
względnie mistrz i uczeń | 
zaraz potrzebni. Piekarnia I 
Jan Bartkowiak Wrześ­
nia. ul. Lenina 6. 42549g

Ekspozytura w Poznaniu

UWAG*! Klienci 
Banku PeKaD
Uprzejmie informujemy 
że w okresie 
przedświątecznym

CZYNNA BĘDZIE
• dnia 19 marca br. 

od godz. 10—16,
• dnia 21 marca br. 

od godz. 9—17.30,
• dnia 22 marca br. 

od godz. 9—17.30.

(niedziela)

POLECAMY BOGATY ASORTYMENT 
TOWARÓW KRAJOWEJ PRODUKCJI
EKSPORTOWEJ

ZA WALUTY OBCE
i BONY TOWAROWE PKO.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
K2159

Instytut 
Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa 

BABOROWKO, pow. Szamotuły 
SPRZEDAJE 

od dnia 17 marca br. w każdy piątek 

PISKLĘTA JEDNODNIÓWKI (krzyżówka)

Praca
Uczeń piekarniczy w za­
wodzie cukierniczym po­
trzebny. Głogowska 170.

44140g

Pomoc domowa, na stałe 
potrzebna. Poznań, Szpi-
talna 14 m. 6. 43145g
Ucznia, który przerwał 
naukę zawodu u mistrza 
lub w szkole zawodowej 
bez własnej winy, przyj- 
mę do nauki zawodu e- 
lektroinstalacyjnego. Mo 
że być dojeżdżający. Zgło 
szenia z krótkim życiory­
sem: Poznań 1, skrytka 
pocztowa 302. 44127g

Kursy pisania na maszy­
nach w godzinach połu­
dniowych 1 popołudnio­
wych. organizuje Stówa- 
tzyszenie Stenografów 1 
Maszynistek. Poznań, ul. 

7 421816
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 42711 g 
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze, I piętro. 43452g

IDnia J6 marca 1967 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
lat 62,

Antoni Olszak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

20 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juniko-
wie,

o czym zawiadamia
RODZINA

44167g

TRADYCYJNA

CU) 2źota niedziel
Przedsiębiorstwa Poznańskiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 

ZAWIADAMIAJĄ WSZYSTKICH KLIENTÓW
Handlowych

że dla umożliwienia nabycia artykułów przemysłowych i spożywczych 
w dniu 19 marca br. w godz. od 10 do 18 

CZYNNE BĘDĄ SKLEPY MHD W CENTRACH POSZCZEGÓLNYCH DZIELNIC

oraz POWSZECHNY DOM TOWAROWY
DUŻY WYBÓR TOWARÓW NA SEZON WIOSENNY ZAPEWNI MOŻLIWOŚĆ 

NABYCIA ATRAKCYJNYCH ARTYKUŁÓW.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

Przetargi
Poznańskie Zakłady Armatur PT w Poznaniu, ulica 
Grochowe Łąki 6 — ogłaszają PRZETARG na wyko­
nanie w 1967 r. REMONTÓW KAPITALNYCH niżej 
wym. maszyn:

— nr 
— nr 
— nr 
— nr 
— nr

Inw. 
inw. 
inw. 
inw. 
inw.

279/400
271/400
272/400
056/400
152/400

łącznie z wykonaniem oprzyrządowania głowicy 
rewolwerowej

— nr. inw. 243/403 
— nr. inw. 108/421

Dnia 16 marca 
kramentami św., 
ny ojciec, brat, 
lat 78, śp.

1967 r. zmarł, opatrzony Sa- 
mój drogi mąż, nasz kocha- 
wujek i dziadek, przeżywszy

Franciszek Stefański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

20 bm. o godz. 15 z kaplicy św. Idziego w Krobi.
W głębokim smutku pozostaje 

RODZINA
Krobia, ul. Poznańska 39.

WIELKO POUKll

44154g

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferenci mogą składać oferty w Dyrekcji Zakła­
dów pod w/w adresem w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia następnego o godz. 8 
w Dyrekcji PZA przy ul. Grochowe Łąki 6.

Ewentualnych informacji w powyższej sprawie 
udzieli Dział Głównego Mechanika Zakładów.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K1916

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS

ss

Dobra jakość

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS

Dobry but - to 
dobry chód 

NA WIOSENNE 
SPACERY i WIZYTY 

ELEGANCKIE 
MODELE OBUWIA 

damskiego, męskiego 
i dziecięcego 

polecają

SKLEPY OBUWNICZE PSS
Modne fasony
Do dobrego obuwia — dobra pasta produkcji „SPOŁEM”.

W2018

Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę VIII do egzaminów 
wstępnych. Rawicka 108. 

43177g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer
wonej Armii 10. 42610g

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS

Nie ma jak wyroby „Społem'
— mówią gospodynie domu

Makarony, majonezy, her

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca dużv wy­
bór Poznań. Kwiatowa 12. 

4182PS
Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.
__________ __________41711g
Sadzonki malin odmiany 
Seedling, sprzedam. Po- 
znań — Junikowo, Dzie-
wińska 3. 43391g
Rabarbaru malinowego, 
jednorocznego większą 
ilość karp sprzedam po 
korzystnej cenie. Julian 
Szewczyk, Rgielsko, p-ta
Wągrowiec. 3697p

Sprzedam motocykl ..Pan 
nonia”. Poznań, św. Woj 
c>ech 22/24 m. 4. 42721g
Pianino czarne „jahne”, 
stan idealny sprzedam. 
Trzemeszno, Dąbrowskie­
go 19, Dytkiewicz. 4506p
Bufet do jadalni korzy­
stnie sprzedam. Kasorza
ka 56. 43979g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” C-328. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 44096g.
Sprzedam amerykankę 
dwuosobową, radio ..AT" 
produkcji NRD. pralkę z 
podgrzewaczem i wyży­
maczką. Zgłoszenia tele­
foniczne 671-478, od godz.
16. 43530g

Dnia 16 marca 1967 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, mamusia, teścio­
wa, babcia, córka, siostra, szwagierka i bra­
towa

Helena Globisz
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ

44175g

WIOSNA i PSS

batniki, wyroby czekola 
dowe cukierki itp.

— wyróżniają się wysoką jakością.
Również importowane przez „SPOŁEM" herbaty indyjskie:
Popularna' .Wyborowa' .Jubileuszowa" i „Madras"

są ogólnie cenione przez smakoszy 
za przyjemny aromat i dobry imak.

Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych PSS.
K1972

WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS — WIOSNA W PSS

CZY ZAKREŚLIŁEŚ 
i ZŁOŻYŁEŚ

szczęśliwe kupony 
.KOZIOŁKÓW”?

K2125

Sprzedam konia 9-letnle- 
go. wóz skrzynkowy, po­
wóz, karetkę ogumioną, 
szory wyjazdowe. Wojni- 
kiewicz, Poznań, Miniko- 
wo, Nowosądecka 5.

43744g
„Fiata 600” sprzedam. Ja 
rochowskiego 34 m. 12.

44169g
Sprzedam fortepian za­
graniczny. gabinet dębo­
wy. Lampego 4 m. 3, te­
lefon 569-03, od 20. Oglą­
dać: poniedziałki, środy.
piątki od 15. 44100g

Sprzedam samochód Żuk. 
Zielona Góra, Niepodle­
głości 28, telefon 32-60.

K2066

Osę 150 po 10.000 km — 
sprzedam. Czechosłowac­
ka 33 m. 3, tel. 583-871.

42969g
Sprzedam praktyczny kre 
dens, stół kuchenny, łóż­
ko, silnik KW. 34 klatki 
żelazne 2—3 m dla lisów 
Ul. Litewska 16. telefon 
400-16. 42965g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki z wymienną 
spacerówką. Cena 700 zł. 
Dębiec — Grzybowa 11 

pn. 4, po godz. 17. 43022g

i, LoKale

Poszukuję mieszkanie w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43962g.
Mieszkanie lub pokój wy 
łączony oddam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43883g.

Nieruchomości

Dom jednorodzinny wol­
ny, 3 pokoje, kuchnia.
dom gospodarczy, ogró­
dek sprzedam. Czem­
piń, Stęszewska 7.

43063g
Mosina! Sprzedam parce­
lę — sad 2.871 mi, opar- 
kaniona, zezwolenie bu­
dowy. Marian Bolewski, 
Czerwonej Armii 24a.
. K2147
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, z ga­
rażem, w Poznaniu. Wa­
runek — mieszkanie 2 
lub 3-pokojowe, samo­
dzielne. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43509g.

Redaguje Kolegium: Marian nejsterowica (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca • 
redaktora naczelnego) Mieczysław SkapskL Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 61l-’i łączy wszystkie • 
działy sekretariat redakcji 857-76. w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-78. zastępca red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: ; 
dz1a» łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników S57-I8: dział miejski 659-39; redakcja nocna 43Ó-73 i 453-31 Wydawca-Poznańskie ; 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Gełosz- Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prennmeraty Informacji udzielała placówki „Ruchu* i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. A - 6 •

Willa nowa, komfortowa, | 
wolnostojąca, wyłączona, I 
zaraz wolna, pięć pokoi, 1 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, parkiet, taras, ga­
raż, ogród, blisko tram­
waju 600.000 zł; willa 
bliźniacza wyłączona, 4- 
pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
ogród. 360.000, wpłaty 
270.000 reszta hipoteka 
bankowa na 25 lat; dom 
3-pokojowy, kuchnia, mor 
ga ogrodu, 125.000, sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-

W taksówce pozostawi­
łem parasol, 8 marca. Wy 
nagrodzę. Tel. 448-95.

43827g

Różne
Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

43973g

piańskiego 16. 43852g
Sprzedam dom zabudo­
wania 1,5 ha sadu. Obor­
niki, Szamotulska 13.
____________________ 42857g 
Domek letni z ogrodem, 
Puszczykowo, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
wąldzka 19 dla 43518g.
Gospodarstwo prywatne 
2,80 ha, dom 3-pokojowy, 
kuchnia, z zabudowania­
mi, zelektryfikowane, blis 
ko Poznania, przy autobu­
sie, 150.000 zł; dom 3-poko­
jowy, kuchnia, 5.700 m» 
ogródu, przy autobusie 
podmiejskim, blisko Po-

Obciągamy guziki na po­
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę. skra 
canie halek, mereżkę, pli 
scwanie wykonujemy ta­
nio w jednym dniu. 
Ilaftoplis, Poznań. Mylna
24 tel. 423-27. 42454g
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych. motocyklo 
wych, wałów korbowych, 
dorabianie tłoków I pane . 
wek. wykonuje warsztat 
Poznań, Grodziska 2* orzy 
Świerczewskiego 4344 Ig

Matrymonialne

znania, 100.000 spiesz-
nie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 

44143g

Kawaler lat 30, posiada­
jący gospodarstwo w Po­
znaniu pozna panią do 
lat 28, zgrabną, gospodar­
ną, z gotówką. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
ss”. Grunwaldzka 19 dla 
42312g.
Biuro Matrymonialne —

Zagubiono tablicę reje­
stracyjną motoroweru — 
„Komar”, nr PE 1043. Cze 
sław Nadolny Poładowo, 
p-ta Sm igieL 3201 p
Zagubiono kartę rejestra 
cyjną, wydaną przez Wy­
dział Komunikacji w Koś
cianie, nr FE 32-18. Ire-

.Małżeństwo” 
Libelta 29 z 
lecia istnienia 
kwietnia 1967 r.

Poznań, 
okazji 10— 
urządza 2 
w ..Adrii”

Bał Samotnych, na który 
zaprasza wszystkich 'sa­
motnych. Bilety z bona­
mi konsumpcyjnymi 100 
zł od osoby do nabycia
w Biurze, godz. 15—19.

cianie, nr PE 32-18. Ire- Zapraszamy Gości Fargo 
neusz Walkowiak. Łączko wych do skorzystania z
wo, poczta Bucz. 32Mp naszych usług 43172g
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Marzec Cyryla

18 ____________
Sobota Słońce: 6.01—18.02

teatry

POLSKI — g. 19 „Marat Sado” 
(premiera); NOWY — g. 16 i 19 
Poznańskie „Kredowe koło”; o- 
PERA — g. 19 „Dziś i wczoraj”; 
OPERETKA — g. 19 „Bal w ope­
rze”; MARCINEK — g. 11 „Baśń 
o pięciu braciach”, g. 19 „Łaź­
nia”;

W WOJEWÓDZTWIE
GORZOW: „Fantazy”; GNIE- 

ŻNO: „Mój biedny Marat”; MIĘ­
DZYBÓRZ: „Szklana menażeria”; 
KALISZ: „Romeo i Julia” (pre­
miera).

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Małżeństwo z rozsądku”; 
CZARNKÓW: „Zawsze w niedzie­
lę”; GNIEZNO Lech: „Subloka­
tor”; Polonia: „Walizka z mi­
lionami”; GOSTYŃ: „Viva Ma­
ria”; JAROCIN: „Samotny jeź­
dziec”; KALISZ Kosmos: „Sublo­
kator”; Oaza: „Tygrys lubi świe­
że mięso”; Stylowe: „Grunt, to 
zdrowie”; Syrena: „Cartouche — 
zbójca” i „Juana Galio”; KĘP­
NO: „Strzelby Apaczów”; KOŁO: 
„Zejście do piekła”; KŁODAWA: 
„Powrót na ziemię”; KONIN E- 
nergetyk: „Najpiękniejsze oszu­
stwa świata” i „200 mil do do­
mu”; Górnik: „Ścianaczarownic”; 
KOŚCIAN: „Wehikuł czasu”;
KROTOSZYN: „Małżeństwo z roz­
sądku”; LESZNO Klubowe: „Sto­
krotka”; Panorama: „Nie prze­
syłaj mi kwiatów”; MIĘDZY­
CHÓD: „Rysopis”; NOWY TO­
MYŚL: „Viva Maria”; OBORNIKI: 
„Zabłąkana w Rzymie”; OS­
TRÓW Roma: „Walizka z milio­
nami”; Słońce: „Boccaccio 70”; 
OSTRZESZÓW: „Don Gabriel”; 
PIŁA Ikar: „Radość o poranku”; 
Iskra: „Chudy i inni”; Koral; 
„Kruk”; PLESZEW: „Gdyby ty­
siąc klarnetów”; RAWICZ: „Kto­
kolwiek wie...”; SŁUPCA: „Pa­
nie inspektorze” i „Lenin w Pol­
sce”; ŚREM Słonko: ,,Zagubione 
kroki”; Klubowe: „Ostatni za­
chód słońca”; ŚRODA: ,.Mr 
Hobbs na urlopie”; SZAMOTU­
ŁY: „Z piekła do Teksasu”; 
TRZCIANKA: „Piekło i niebo”; 
TUREK: „Gdzie jest trzeci król”; 
WĄGROWIEC: „Gentleman z Ep- 
som”; WOLSZTYN: „Koty”;
WRZEŚNIA: „Bumerang”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Ogród zoologiczny w Berlinie”.

KONCEPTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

Poznański.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ryr 

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Bułgarskie leki i kosmetyki” — 
g. 10—20 (do 19 bm.).

Muzeum Historii Rucha Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Kontu­
szowe pasy” — g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 10) — „Wy­
dawnictwa Folderowe” — g. 9—1? 
(do 30 bm.).

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112). — Wystawa wyro­
bów drobnych przedmiotów użyt­
ku osobistego i domowego oraz 
zabawek Cechu Rzemiosł Róż­
nych — g. 10—18 (do 20 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — prace uczestników Pracow­
ni Malarstwa i Pracowni Haftu — 
g. 16—18 (do 25 bm.).

nviupY
Szpital Kliniczny Im. Pawłowa 

— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbarzy?, tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne tel 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
1 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (cała 
dobę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne l. 
ul. Kórnicka 8 (cała dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 5? 
i Starołęcka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

Książeczki SOP na poczcie
Dalsze udogodnienia dla wsi

Rolnicy wielkopolscy coraz lepiej rozumieją, że chcąc 
uzyskiwać wysokie plony w produkcji roślinnej i większe 
dochody z produkcji hodowlanej — muszą inwestować, 
wprowadzać nowoczesne metody gospodarowania, stosować 
nawożenie organiczne i mineralne, chemiczne środki ochro­
ny roślin, budować nowe pomieszczenia dla zwierząt i mo 
dernizować stare. Jedni są tak silni ekonomicznie, że dokonu 
ją nakładów inwestycyjnych z własnych funduszów, inni mo­
gą i powinni korzystać z kredytów, oferowanych im przez 
spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe.
Żeby jednak nieść pomoc 

finansową potrzebującym rol­
nikom, co leży w interesie wsi 
i miasta, nasze popularne 
SOP-y muszą gromadzić włas­
ne środki finansowe, na które 
składają się: fundusz udziało­
wy i zasobowy oraz wkłady 
oszczędnościowe. Jeżeli wiel­
kopolskie SOP-y mogły w u- 
biegłym roku udzielić rolni­
kom prawie półtora miliarda 
pożyczek obrotowych, to tylko 
dzięki temu, że zasobniejsi go­
spodarze nie trzymali swoich 
oszczędności w przysłowio­
wych pończochach, lecz skła­
dali je na oprocentowane ksią­
żeczki w kasach spółdziel­
czych. Na koniec 1966 roku 
stan wkładów oszczędnościo­
wych wynosił w 151 SOP-ach 
jeden miliard i 292 miliony zło 
tych.

A wiec oszczędzając w SOP i 
korzystając z ustawowvch procen­
tów — pomag3mv równocześnie 
innym, mniej zasobnym rolnikom, 
ułatwiając im w ten soosób uno­
wocześnianie gosnodarstw i podno­
szenie ich siły ekonomicznej. 
Prawda, że dokonywanie wpłat i 
wvpłat na książeczki oszczedno- 
ciowe SOP. sprawiało nieraz trud­
ności z uwagi na odległość pla­
cówek kasowych od mieszkań za­
interesowanych wkładców. Trud­
ności teęo rodzaju zostały ostat­
nio usunięte. Od 1 marca obowią­
zują w całym kraju nowe w tym 
względzie przepisy, wynikające z 
umowy, zawartej pomiędzy Cen­
tralnym Związkiem SOP a przed­
siębiorstwem państwowym „Pol­
ska Poczta. Telegraf i Telefon”. 
Umowa została poprzedzona dwu­
letnim doświadczeniem, przeprowa 
dzonvm w kilku powiatach, mię­
dzy innymi w powiecie średzkim 
(woj. poznańskie). Doświadczenie 
dało pozytywne rezultaty i dzięki 
temu nowe udogodnienie dla mie­
szkańców wsi wprowadzono we 
wszystkich województwach i po­
wiatach.

Od 1 marca br. wszystkie 
urzędy pocztowe współpracują 
z placówkami SOP w zakresie

Na zdjęciu: przy filiżance aromatycznej kawy można w miejsco­
wej kawiarence omówić ze spokojem szczegóły bieżącej roboty. 

Fot. — H. Kamza

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 
18) — 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. HI i IV: „Uczmy 
się śpiewać”; 9.20 Kwiaty, drze­
wa i ptaki w muzyce ludowej róż 
nych narodów; 10 „Jedynak — 
opow.; 11 Dla kl. VI: „Sztandar 
ze złotym lwem”, słuch.; 12.10 
Hiszpańskie Serdany, gra Zespół 
Gabla Girona; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. III i IV: 
„Srebrna kaletka”, słuch.; 13.50 
Mel. rozrywk.; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 „Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
15.05 Muz. rozrywk.; 15.29 Kultu­
ra pilnie poszukiwana; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18.45 Kurs 
jęz. ang.; 19 „Piosenka z pointą”; 
19.10 Public, międzynar.; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.31 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.01 Popularne mel. gra Ork. D. 
Garrdla; 22.16 Z nagrań wielkich 
artystów franc.; 22.45 Wiersze M. 
Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej; 
22.50 „10 minut melodii Gershwi­
na”; 23.15 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 23.35 Z nagrań Moskiew­
skiej Ork. Kameralnej p/d. R. 
Barszaja; 0.10 Program nocny z 
Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06. 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 i UKF 
66.62 MHz; 8.10 Aud. pedagog.; 
8.15 Kurs j. rosyjskiego; 8.35 Za- 
karpacka powieść partyzancka; 
9 Kalejdoskop ulubionych melo­
dii; 9.50 „Wspomnienia o życiu to 
warzyskim w Warszawie fragm. 
książki; 10.05 E. Elgar: Introduk­
cja i allegro na kwartet smyczko­
wy; 10.20 Konc. muz. filmowej i 
operetkowej; 10.50 „Ulica Gołę­
bia”; 11.20 Konc. chopinowski; 
12.25 Pogodne melodie; 12.50

obrotu oszczędnościowego, to 
znaczy przyjmują wpłaty i do 
konują wypłat z książeczek 
SOP, podobnie jak to już czy 
nią od dawna w odniesieniu do 
książeczek oszczędnościowych 
PKO. Praktycznie rzecz biorąc 
każdy posiadacz książeczki o- 
szczędnościowej SOP może już 
teraz dokonać wpłaty w naj­
bliższym urzędzie pocztowym, 
jak również pobrać z książecz­
ki potrzebne mu doraźnie kwo 
ty w innej, sąsiedniej placów­
ce pocztowej. (kj)

W średzkim PDK
Wiosna nie przekreśla by­

najmniej działalności powia­
towych domów kultury, ale 
na pewno w znacznym stopniu 
zmniejsza aktywność tej kul­
turalnej placówki. Zimowi 
bywalcy sal widowiskowych 
i politechnicznych ruszają w 
teren na wycieczki po słońce 
i zdrowie. Okres lata wyko­
rzystało więc kierownictwo 
Powiatowego Domu Kultury 
w Środzie do przeprowadze­
nia zaplanowanych robót, któ­
rych celem jest przystosowa­
nie obecnych pomieszczeń do 
nowych, znacznie obszerniej­
szych zadań. Obecne lokale 
PDK w Środzie są za małe 
aby mogły pomieścić garnącą 
się tu młodzież.

Zgodnie z planami, dotych­
czasowy gmach powiększy się 
o dobudowane piętro. Obecna 
sala widowiskowa zostanie 
powiększona o 50 miejsc oraz, 
wygodne zaplecze dla zespo­
łów estradowych i teatral­
nych. W dobudowanym pię­
trze znajdą pomieszczenia 
sale politechniczne, pracownia 
plastyczna oraz pokoje do in­
nych zajęć.

„Mówi Technika”; 13 Czas dob­
rych gospodarzy; 13.20 Wojew. 
Zjedn. Przem. Mięsnego informu­
je...; 13.25 Popołudnie muzyczne; 
13.50 Sprawy niezwykłe i przykre; 
14 Konc. rozrywk. w różnych ryt­
mach; 14.30 Uniwersytet Radiowy: 
„Choroby układu krążenia”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.15 Piosen­
ki żołnierskie; 15.30 Dla .dzieci 
„Wymyśliliśmy to sami” słuch-; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Wiel 
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.15 Reportaż z Lip­
ska i NRD; 18.25 Muz. rozrywk. 
i piosenki; 18.50 Felietop M. Jor- 
sta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Z nagrań S. 
Rachmaninowa; 20.30 Konc. z na­
grań Ork. PR w Krakowie pod 
dyr. J. Gerta; 21.30 Transm. z 
Wiednia hokejowych mistrzostw 
świata Polska — Norwegia; 22.10 
„Radiokabaret”; 23 Muz. tan. i 
rozrywk.; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz; 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 „7 dni w 900 sekund”; 19 
Śpiewa Marian Jonkajtys; 19.10 
Gra kwartet Dave Brubccka; 19.25 
„Kamień i cierpienie” — pow.; 
19.35 Śpiewa Zofia Kucówna; 19.50 
Jeszcze w „Momusie” grywa­
łem; 20.15 W poszukiwaniu prze­
ciętnego słuchacza; 20.35 Czeskie 
bestselery jazzowe; 21 Śpiewają: 
I. Kwiatkowska i M. Czecho­
wicz; 21.10 Historia podwiązki; 
21.25 Śpiewają: W. Siemion 
i E. Fetting; 21.35 Nagraj i 
zaśpiewaj; 21.50 Opera tygodnia 
„Sadko”; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. Zespół wokalny; 22.15 
I w Paryżu... ciekawostki i pio­
senki; 22.30 Muzyczne wcielenia 
Fausta; 22.55 „Lambro” — fr. poe-

Droga do nowego mieszkania (2)

USUNĄĆ RAFY
Według statystyki Po­

znańskiego Oddziału 
Centralnego Związku 

Spółdzielni Mieszkaniowych, 
w roku 1966 istniejące w na­
szym województwie spółdziel­
nie obejmowały zasięgiem 58 
miast i osiedli spośród 101 
jakie u nas mamy. Nie znaczy 
to, że w tych 58 ośrodkach 
spółdzielczość szybko i spraw­
nie zaspokaja potrzeby miesz­
kaniowe swych członków i 
kandydatów- Tak nie jest i 
do tej sprawy jeszcze wróci­
my. W tej chwili pragniemy 
się zająć perspektywami roz­
szerzenia idei spółdzielczego 
sposobu rozwiązywania pro­
blemów mieszkaniowych na 
pozostałe 43 miasta i osiedla 
województwa.

Są to w większości miasta 
liczące do 5 tysięcy mieszkań­
ców, bardzo stare i zagęszczo­
ne. Znaczna część ich zaso­
bów mieszkaniowych jest już ■ 
tak wyeksploatowana, iż w 
najbliższym czasie powinna 
być odnowiona. Budownictwo 
prywatne tego problemu nie 
rozwiąże. Trzeba więc stwo­
rzyć perspektywy dla popra­
wienia bytu mniej zamożnym 
mieszkańcom. Takim, któ­
rych na wybudowanie sobie 
nowego, własnego domu po 
prostu nie stać. A takich jest 
chyba większość. Dla nich je­
dyną drogą, wiodącą do lepsze 
go mieszkania, może być tyl­
ko droga spółdzielcza.

Wiele sygnałów wskazuje 
na to, iż zainteresowani zdają 
sobie z tego sprawę. Świadczą 
o tym choćby: wzmożone za­
interesowanie oszczędnościo­
wymi książeczkami mieszka­
niowymi PKO, odgłosy licz­
nych zebrań oraz zabiegi 
tamtejszych rad narodowych 
wokół organizowania spół­
dzielni. Ciekawe są przy tym 
argumenty jakimi operują 
rady. Twierdzą na przykład, 
że dla małych miast niezwy­
kle ważną sprawą jest stwo­
rzenie precedensu: postawie­
nie choćby jednego spółdziel­
czego bloku, żeby mieszkań­
ców ośmielić i zarazić przy­
kładem.

Lecz budowa jednego bloku 
i to gdzieś daleko od bazy, to 
dla przedsiębiorstw budowla­
nych żaden interes. Budowa 
całego osiedla — to co innego. 
Przy znacznym dziś braku 
mocy przerobowej, wykonaw­
cy przebierają w zleceniach 
i zawsze znajdą dość argu­
mentów na to, żeby pojedyn­
czego bloku do swego plami 
nie przyjąć.

Powstała więc sytuacja, 
przypominająca kwadraturę 
koła. Władze spółdzielcze w 
Poznaniu twierdzą, iż realne 
możliwości budowy miesz­
kań spółdzielczych zależą od 
pewnego minimum kandyda­
tów na te mieszkania (okre­
ślanego na około 50 rodzin),

matu J. Słowackiego; 23 Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Helen Sha- 
piro.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
FALA 1.322 m i UKF 69,74 
MHz (do g. 18): 8.15 A.
Vivaldi — Koncert C-dur 
na zesp. instrument.; 8.3o Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56"; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszk. 
„Franek i jego pies” słuch.; 10.20 
Przeboje srebrnego ekranu; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 Magazyn No­
wości Techniki; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 Musical morski; 13.20 
Gra Ork. A. Kostelanetza; 13.35 
Przegląd prasy literackiej; 13. J5 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Piosenka miesią­
ca; 15.30 Utwory M. Mussorgskie- 
go; 16.05 Tygodn. przegląd wyda­
rzeń międzynar.; 16.20 „Prywat­
ne życie pięknej Heleny”, słuch.; 
17.36 Konc. rozrywk.; 18.05 Konc. 
rozrywk.; 18.45 „Księżycowe kwia 
ty”; 19.15 „Przy muzyce o spor­
cie”; 20.33 „Matysiakowie”; 21.03 
J. Stefani, K. Kurpiński i J. Dam 
se: Introdukcja, 2 Mazury i Finał 
z baletu „Wesele w Ojcowie”; 21.20 
„Trzy po trzy”; 22.2o Wirtuozi 
muz. rozrywk.; 22.40 K. I. Gał­
czyński „Zielona Gęś”; 22.45 Pio­
senki jakich mało; 0.10 Program 
nocny z Olsztyna;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 66.62 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pols­
kim”; 10 Pozn. Konc. Życzeń; 11 
Radiowy Teatr Adaptacji — „Ody 
i epistoły”; 12.10 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.35 Trans­
misja Otwartego Konkursu Sko­
ków Narciarskich o Memoriał B. 
Czecha i H. Marusarzówny; 13.35 
Wiązanka mel.; 14 Poetycki konc. 
życzeń; 14.30 Gra „Studio M2”; 
15 Dla dzieci „Chłopaki, za nim”

od zgromadzenia przez nich 
pełnego wkładu, zabezpiecze­
nia - uzbrojonych terenów pod 
budowę oraz od zagwaranto­
wania wykonawcy.

Tymczasem dla małych 
miast spełnienie tych warun­
ków jest często niemożliwe. 
Już samo zgromadzenie (na 
początek) 50 rodzin staje się 
niekiedy problemem. Często 
zbiera się bowiem tylko 20—30 
rodzin a inne, też pilnie po­
trzebujące mieszkań, bacznie 
obserwują co będzie dalej? 
Jeśli wkrótce zobaczą zarysy 
wznoszonych murów — zgła­
szają się. Jeśli przez czas 
dłuższy nic się nie dzieje — 
zaczynają pokpiwać z tych 
którzy byli pierwsi...

Do tego pozostałe warunki: 
uzbrojone tereny, czyli wo­
dociągi i kanalizacja, których 
w małych miastach często nie 
ma; zagwarantowanie wyko­

nawcy... Nie, dla 48 miast i 
osiedli, takie rafy są często 
nie do pokonania!

W tej 5-latce będzie to chy­
ba jeszcze niemożliwe, lecz w 
następnej trzeba chyba bę­
dzie pomyśleć o pewnych 
ulgach dla spółdzielczego bu­
downictwa w małych mia­
stach i osiedlach.

W jaki sposób to zrobić — 
może podpowie Instytut Go­
spodarki Komunalnej. Propo­
nujemy pewne złagodzenie 
wymogów co do uzbrojenia 
terenu w małych miastach, 
opracowanie zestawu odręb­
nej dokumentacji typowej dla 
tego rodzaju budownictwa, a 
także stworzenie funduszu, 
który pozwalałby budować 
domy spółdzielcze bez wyma­
ganego minimum 50 kandy­
datów i sprzedawać im goto­
we mieszkania.

PIOTR CHOJNACKI

19 milionów litrów mleka 
od leszczyńskich dostawców
Rolnicza Mleczarnia Spółdzielcza w Lesznie zanotowała 

w minionym roku dalszy wzrost skupu mleka. Ogółem 
skupiono przeszło 18.826.761 litrów, to jest o 1.526 tysięcy 1 
ponad plan. Najwięcej mleka dostarczyli rolnicy indywi­
dualni, następnie państwowe gospodarstwa rolne, słabiej 
natomiast wypadły rolnicze zespoły spółdzielcze.
W minionym roku Rolnicza 

Mleczarnia Spółdzielcza zano­
towała także znaczny wzrost 
eksportu masła. Ogółem wy­
słano do strefy dolarowej 
prawie 300 ton tego produk­
tu.

Dostawcy mleka jak rów­
nież członkowie spółdzielni, w 
ramach zaopatrzenia otrzy­
mali 1.250.35 ton pasz treści­
wych, takich jak mieszanka 
P i C oraz ponad 32 tony na­
sion (saradeli, lucerny, koni­
czyny, końskiego zębu i sło­
necznika).

RMS rozprowadziła także 14 
do jarek, 10 pastuchów elek­
trycznych oraz udzieliła pomo­
cy materialnej i fachowej przy 
budowie 36 silosów. Oprócz 
tego udzieliła kredytu 17 oso­
bom na kwotę 277.700 zł. i za­
opatrzyła w leki weterynaryj­
ne kilkadziesiąt punktów po­
radnictwa żywieniowego.

W celu dalszego usprawnienia 
produkcji uruchomiono w lesz­
czyńskiej mleczarni nowoczesną 
linię automatyczną — do mycia, 
kapslowania i nalewania butelek 
— mleczarek, o wydajności 2000 
sztuk na.godzinę.

We wsi Goniembice przekształ­
cono istniejącą zlewnię mleka na 
śmietańczarnię. Przyczyniło się 
to w znacznym stopniu do popra­
wy zaopatrzenia miejscowych do- 
dostawców w mleko odtłuszczone.

Stan posiadania Rolniczej Mle­
czarni Spółdzielczej w Lesznie po­
większył się o 2 nowe placówki: 
śmietańczarnię w Swierczynie i 
pawilon handlowy w Boszkowie.

Ponadto w ramach inwestycji 
pobudowano studnię w Rydzynie, 
nadbudowano piętro nad halą pro 

słuch.; 16.30 Konc. chopinowski — 
Lew Oborin — fortepian; 17.05 „O 
czym mówią w świecie”; 17.30 
„Program z dywanikiem”; 18.35 
Trzy zespoły na pięciolinii; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „R.U.R.” 
słuch.; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogól- 
nop. i pozn. wiadom. sport.; 22.30 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.35 Gra Ork. F. Cordella.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 — 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
Drzwi i okna polskiej piosenki; 
19 Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
19.25 „Kamień i cierpienie”, pow.; 
19.35 E. Fitzgerald śpiewa kompo­
zycje Cole Portera; 20 Gra zespół 
„Studio M2”; 20.10 Od Józefiny 
do Józefa; 20.30 R. Waschko i je­
go płyty — muz. filmowa; 21 „Wi- 
lek miał rację” — słuch.; 21.15 
Mój magnetofon; 21.35 „Paweł i 
Agnieszka”; 21.50 Opera tygodnia 
— M. Rimski-Korsakow „Sadko”; 
22.07 Zesp. Wokalny „Les Com- 
pagnons de la Chanson”; 22.15 
UU-KF?!; 22.55 „Lambro” — fr. 
poematu J. Słowackiego; 23 „Mu­
zyka nocą”; 23.5o Śpiewa Andy 
Williams.
▼e* EWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VII — „Norwegia”; 10.25 — 
„Ambicja”, film fab. prod. radź.; 
11.55—12.25 — Biologia dla kl. VIII 
— „O zaburzeniach psychicz­
nych”; 14 — Zawody narciarskie 
o Memoriał Br. Czecha i H. Ma­
rusarzówny — I Konkurs Skoków. 
— Transm. z Zakopanego; 16 — 
Film krótkometrażowy; 16.20 — 
Program tygodnia; 16.40 — „Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci”, progr. pt. „Ćwiczenia w dwój 
kach”; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Dla młodych widzów: „Dla 
każdego coś miłego”; 17.45 — Spo­

dukcyjno-gospodarczą w Lesznie 
oraz zakupiono m. inn. 2 samo­
chody ciężarowe oraz szereg in­
nych maszyn i urządzeń. Wydatki 
inwestycyjne (2.483 tys. zł.) po­
kryto ze środków własnych (wy­
pracowany zysk), z kredytów ban 
kowych i funduszu rozwoju spół­
dzielczości.

Efektem działalności gospo­
darczej RMS w roku 1966 jest 
wypracowany rekordowy zysk 
w wysokości 5.063.943 zł.

Na walnym zgromadzeniu 
przedstawicieli RMS dokona­
no podziału czystej nadwyżki. 
Z ogólnej kwoty około 1688 
tysięcy zł. przeznaczono mię­
dzy innymi: 950 tysięcy zł. na 
inwestycje, 120 tysięcy zł na 
rozwój hodowli i finansowanie 
działalności Koła Hodowców 
Bydła, 101 tysięcy zł. na 
FBSil., 100 tysięcy zł. na po­
pieranie czynów społecznych 
oraz po 10 tysięcy zł. na po­
moc dla dzieci Wietnamu i na 
budowę pomnika B. Chrobrego 
w Gnieźnie.

Rolnicza Mleczarnia Spół­
dzielcza w Lesznie na podsta­
wie doświadczeń ubiegłych 
lat, nakreśliła na 1967 rok bar 
dzo ambitne zadania. Są one 
do zrealizowania, ponieważ 
pokrywają się z aktualnymi 
możliwościami surowcowo- 
technologiczno - finansowymi 
Spółdzielni. Na podstawie re­
zultatów pierwszych dwóch 
miesięcy br., należy się liczyć 
z przekroczeniem zadań pla­
nowych zarówno w skupie jak 
i w produkcji.

MARCIN RYDLEWICZ

tkania z przyrodą; 18.10 — Tele- 
Echo; 19 — Wieczorne rozmowy; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo­
nitor; 20 — „Tandem”, film TV 
prod. polskiej; 20.30 — Reportaż 
filmowy z Zawodów Narciar­
skich o Memoriał Br. Czecha i H. 
Marusarzówny; 20.45 — Dziennik; 
21 — Wiadom. sport.; 21.10 — 
„Przed potopem”, film fab. prod. 
francuskiej;

NIEDZIELA: 8.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka — „Warunki rów 
nowagi”; 9.05 — Politechnika TV 
— Fizyka — „Tarcie”; 9.35 — Film 
krótkometraż.; 9.50—10.20 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
„Całki niewłaściwe”; 11.05 — Ki­
no „Przygoda” — „Na szlakach 
Australii” — film fab. radź.; 12 
— Zawody Narciarskie o Memo­
riał B. Czecha i H. Marusarzów­
ny. — II Konkurs Skoków (Zako­
pane); 14 — Wiadomości; 14.10 — 
„Panna Ling” — film z serii „Cza 
równice”; 14.35 — „Przemiany”; 
15 — Sprawozd. sport., w prze­
rwie meczu PKF; 16.20 — Dla 
dzieci: „Ula i świat” — „Dwa 
brzegi rzeki”; 16.45 — „Studio 
63” — „Elza Louis Aragona”; 17.39 
— Pierwszy program z cyklu — 
TV Koncertów Symfonicznych pt. 
„Prom”. Wykonawcy: Ork. Pań­
stwowej Filharmonii w Poznaniu 
pod dyr. Z. Szostaka oraz soliści 
Wł. Kędra — fortepian, E. Stat- 
kiewicz — skrzypce. Prowadzi dr 
J. Młodziejowski;; 18.15 — Szkla­
na niedziela; 18.30 — Rep. film. 
— „Ludzie i zdarzenia”; 18.45 — 
Szklana niedziela; 18.50 — Felie­
ton literacki — A. Sandauer; 19.05 
— Szklana niedz;ela; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20 — „Czło­
wiek z Colorado” — fab. film a- 
merykański (western);; 21.35 — 
Niedziela sportowa;

TV zastrzega prawo do zmian.; GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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